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yęe Wrocławiu: Jenke & 
jjbrairie du Luxemb- 
ftancyą w Paryżu? pp. H 
¡¡, Albrecht Taubenstrasse 34. — 
góckb w Gnieźnie; A. W-'---- ŁI-

POZNAM. 21 listopada.
Dwa dni ostatnie nader mało przyniosły nam no­

win. Prócz kilku niniejszych potyczek na teatrze wojny, 
mianowicie dnia 18 bm. po I Chateauneuf, na południe 
od Paryża, dniem zaś poprzednio pod twierdzą La Fćre, 
żadnych nie mamy szczegółów o ruchach obu armii 
nieprzyjacielskich. Dzienniki wiedeńskie zaczynają przy 
puszczać z powodu bezczynnoś i a^mii Loary po odnie- 
sioDĆm przez nią zwycięztwie z dnia 9 bieżąsego mie­
siąca, że araia ta ma jakiś inny cel j ik natychmiastowe 
zdeblokowanie Paryża lub przynajmniej próbowanie tegoż 
zdsblokowania, inaczćj jenerał Aurelles de Paladine sta­
rałby się zbierać owoce bitwy pod Coulmier, posuwając 
się szybko wprost przeciw Paryżowi. Podobny ruch 
w połączeniu z wielką wycieczką jenerała Trochu i wspólny 
atak z dwóch stron, dokonany przed połączeniem się 

' armii II księcia Fryderyka Karóla z armią oblegającą, 
mógłby był mieć widoki powodzenia. Odzyskanie Or­
leanu nie mogło być także wyłącznym celem armii 
Loary, w takim bowiem razie atak jćj byłby prowadzony 
w inny sposób. Przypuszczają więc, że na teraz celem 
jenerała Auteiles de Paladine jest połączyć się z armią 
Bretanii, którą zorganizował hr. Kćratry w obozie 
Coulie o 32 kilometry na pólnoc-zackód Le Mans. 
Dzienniki donoszą, że jeinocześnie z ¡poruszeniem się 
naprzód armii Loary, hr. Kćratry w dniu 8 zajął Cha- 
teaudun. Jednakże zdaje nam się ta wiadomość nieco 
wątpliwą. Chateaudun bowiem zbyt daleko leży od 
Coulie lub Le Mans, a zajęcie tego miasteczka łatwićj 
mogłoby wykonać lewe skrzydło armii Loary. Przypusz­
czenie jednak, że wystąpienie armii Loary może mieć 
teraz na celu połączenie się z armią hretońską a może 
z korpusem północnym, dowodzonym przez jenerała
Bourbakh ma za sobą wiele prawdopodobieństwa. De- | ńąiy wina, na którego wezwanie, takie samo, jakie ode- 

. ... x_ tv v ... komitet wyborczy kościański, 21 zjechało delego­
wanych z Księstwa a wytłómaczyło się trzech, że dla 
ważnych przeszkód przybyć nie mogą.

Poznań, dnia 19 listopada 1870.
Przewodniczący Komitetu Wybor­
czego dla W. Ks. Poznańskiego Sekretarz Komitetu 

Leon Smitkowski. Wł. Wierzbiński.

1 peszą z Lille twierdzi w istocie, że Bourbaki we 20,000 
ma się połączyć z armią Loary. — Które właściwie woj­
ska walczyły ze strony francuskićj pod Dreux i Cha-

- teauneuf, dotąd osłonięte jest tajemnicą.
J. W skutek braku wiadomości z placu boju, sprawa 

wschodnia zajmuje dotąd przeważnie wszystkich, tćm 
,0 bardzićj, że coraz więcćj ustala się przekoaanie, że ra­
nie zem z nią rozstrzygną się losy nie tylko Tur- 
llD‘ cyi, ale i Austryi. Dzienniki węgierskie wszelkich 
—; odcieni najlepićj pojmują niebezpieczeństwo grożące z 
là tćj strony i wzywają rząd do energicznćj akcyi, któraby 
1 zmusiła Rosyą do cofnięcia swego żądania a w razie 

uporu, radzą rządowi rozstrzygnięcie orężne, króre w 
tćj chwili przedstawia dla Austryi więcćj szansy niż 
kiedykolwiek, bo Prusy zajęte dotąd wojną francuską, 
a połączone siły Turcyi, Austryi i Anglii, nie licząc już 
wcale sił włoskich, aż nadto wystarczają do zupełnego 
upokorzenia Rosyi. Mimo to wątpliwćm jest dotąd, by 

ast wypowiedzenie traktatu paryskiego przez Rosyą dopro- 
wadziło rzeczywiście do wojny obecnie. Przeciwnie 
zdaje się, że chwilowo zakończy się na proteście dyplo
matycznym. Ani Anglia ani rząd wiedeński nie są by- 
najmnićj skore do pochwycenia za oręż.

Niezmiernie ważną, jeżeli się potwierdzi, jest wia­
domość berbńskićj Njational Z tg, jakoby hr. Bis­
marckowi udało się skłonić Bawaryą do ztwarcia oso- 
bnśj z Prusami konwencyi, wyjątkowo warującćj temu 
państwu autonomią przy wstąpieniu do Związku półno­
cno niemieckiego. Pierwszy krok do pochłonięcia Ba­
waryi byłby w ten sposób już dokonany.

r, Od Komitetu Wyborczego dla W. Ks. Po­
znańskiego otrzymujemy z prośbą o zamieszczenie

oświadczenie następujące:
Na zarzut korespondenta z Kościana (/?), umiesz­

czony w No. 269 Dziennika Poznańskiego, jakoby 
delegowany powiatu Kościańskiego nie stawił się na 
zjeździe delegowanych dnia 11 listopada z tśj jedynie 
przyczyny, ponieważ ani on ani jego zastępca, nie bę­
dąc przez Komitet Centralny zawiadomieni o owetn ze­
braniu, nic a nic o nićm nie wiedzieli — odpowiadamy:

1. że na dniu 27 października br. do przewodniczą­
cych wszystkich komitetów^, wyborczych powia­
towych, a zatćm i powiatu kościańskiego ró- 
wno-brzmiące wyszło pismo tćj treści:

„Komitet wyborczy dla W. Ks. Poznańskiego 
_ uprasza Szanownego Pana, ażebyś przez pisma 

publiczne zwołał prawyborców swego powiatu 
na walne zebranie wyborcze w celu wyboru kan­
dydatów do sejmu pruskiego w myśl § 7 Regu­
laminu Wyborczego. Zebranie wyborcze winno 
się odbyć przed 11 listopada; w dniu tym bo­
wiem o godzinie 3 z południa w Bazarze odbę­
dzie się walne zebranie wyborcze w Poznaniu, 
na które delegowany (tutaj umieszczono nazwi­

sko każdego z delegowanych powiatowych) ni 
niejszem się zaprasza. § 20 Ustawy Wyborczći 
przepisuje, że delegowany przywozi protokół 
walnego zebrania powiatowego itd. itd.“

2. że wreszcie w piśmie tćm prz słanćm na ręce 
Prztwodniczącego komitetu kościańskiego delego­
wany tego powiatu z imienia i nazwiska był wy­
mieniony.

Z powyższego okazuje się więc jasno, że delegowa­
ny powiatu kościańskiego był zawezwany na zjazd dnia 
11 listopada, chociaż może nie w sposób taki, jakiego 
sobie życzył korespondent z Kościana, że zatćm za nie­
stawienie s:ę jego nie na Komitecie Centralnym

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi wyższemu Heller przy król, szkole realnej 

w Berlinie nadany został tytuł profesora.

Korespondencye Dziennika Po2n.
IiiwAwr, 18 listopada.

(Rząd i opinia publiczna. — Czy p. (Beust ustąpi i kiedy? — 
Dzienniki czeskie. — Sity wojskowe Austryi. — Obrona naro­

dowa. — Posiedzenie delegacji. — Zmiana gabinetu.)
(T) Ministerstwo, odpowiadając kuratorowi zakładu 

' Osolińskich na prośbę jego w sprawie obrony zbiorów 
i naukowych we Francyi, że nic w tym względzie uczynić 
‘ nie może, zaadresowało ks. Lubomirskiego do opinii 
1 publicznej, gdyż zdaniem rządu ona jedna jest w stanie 

zapobiedz wandalizmowi. Dobrą więc bardzo ma rząd 
' cesarski o tćj opinii publicznej wyobrażenie, jeżeli myśli, 

że głos tćj opinii u zwycięskich zastępów króla Wil­
helma więcćj znaczy niż głos pierwszorzędnego mocarstwa, 
jakim jest jeszcze zawsze Austrya. Jeżeli jest tak rze­
czywiście, powinienby ten rząd austryacki sam tę opinią 
szanować i jćj głos uwzględniać. Obecnie organa opinii 
publicznćj tak niemieckie, jak węgierskie, jak i polskie

domagają się stanowczego Austryi w obec Moskwy wy­
stąpienia, a mimo tych wszystkich głosów nikt nie wie­
rzy, by nawet teraz jeszcze uznał rząd za stósowne za­
niechać dotychczasowćj w obec tego, co w koło nićj 
w Europie się dzieje bierno neutralnśj polityki. Pan 
Beust jak długo będzie kanclerzem Austryi, nie dopuści 
dó energiczniejszego wystąpienia i ograniczy się co naj- 
więcći na pisaniu not. Słychać wprawdzie o nastąpić 
mającćj zmianie, o objęciu urzędu kanclerza przez br. 
Andrassego a wysłaniu hr. Beusta do Londynu jako po- 
8ła, są to jednak tylko pogłoski, na każden sposób 
przedwczesne. Gdy się one sprawdzą, wtedy można być 
pewnym, że Austrya gotowa orężem bronić praw swoich 
i opierać się energicznie roszczeniom sąsiadów, ale i spra­
wdzą się one tylko wtedy, gdy ¿¡wojna będzie nieuni­
knioną. Dla tego nie radzę przywiązywać wiele znacze­
nia do wojowniczych artykułów dzienników wiedeńskich. 
Owa potężna opinia publiczna, na którą się rząd wie­
deński powołuje, jest w obec p. Beusta bezwładną. 
Mówiąc już o organach opinii, zaznaczyć tu należy, że 
dzienniki czeskie, ale tylko czeskie, są stanowczo prze­
ciw wojnie Austryi z Moskwą i oświadczają — Bóg.to 
raczy wiedzieć jakićin prawem w imieniu wszystkich 
Slowi >n — że wszyscy Słowianie, prócz Polaków, stoją 
po stronie Moskwy, jćj zwycięztwa życzą sobie i to 
zwycięstwo za zbawienie całćj Słowiańszczyzny uważają. 
Trudno się z dziennikami temi spierać. Wszakże wia­
domo, że są to po prostu dzienniki moskiewskie, wyda­
wane w czeskim języku. Zresztą jakkolwiek sytuacya 
jęst bardzo groźną, jakkolwiek dzienniki wiedeńskie 
i peszteńskie przewidują wojnę i takową zapowiadają 
i to nawet dzienniki inspirowane przez ministerstwo, 
jakkolwiek, jak donoszą z Wiednia, panuje ruch nadzwy­
czajny w ministerstwie wojny (frazes oklepany), jakkol­
wiek minister jenerał Kukn, niby to deputowanym po­
ufnie się zwierza — ale zawsze tak, że we 24 godzin 
wiedzą o tćm poufnćm zwierzeniu wszystkie dzienniki — 
iż się ogromnie gotuje do wojny, mimo to wszystko nie 
widać u nas w Galicy! najmniejszych zgoła przygotowań 
na wypadek wojny. A jużci Galicya na taki wypadek 
byłaby punktem najważniejszym i nasamprzódby wie­
działa o przygotowaniach. Być może, że się za dni 
parę wszystko zmieni, nim to jednak nastąpi, musiałby 
p. Beust złożyć urzędowauie swoje w ręce hr. An­
drassego. Takie jest może na dobrych zdaje mi się 
podstawach oparte przekonanie.

Co do wspomnianego poufnego zwierzenia się mi­
nistra wojny, to oświadczył on, że rząd może w prze­
ciągu dni czternrstu postawić armią liczącą rzeczywiście 
700,000 ludzi i 1200 dział, nie licząc w to szóstych ba­
talionów piechoty, szwadronów i bateryi zapasowych, ani 
w ogóle kadrów służących do uzupełnienia korpusów. 
Broni, mundurów, materyału artyleryi itp. istnieją za­
pasy obficie wystarczające na wypadek ogólnćj mobiłi- 
zacyi. Kartaczownice przydzielone już są tym oddzia­
łom, mówił jenerał Kuhn, dla których są przeznaczone 
(podobno tylko dla Honwedów). Broń palna ręczna jest 
wszystka odtylcowa. Jen. Kuhn powiedział niewątpliwie 
prawdę, wątpić bowiem, aby szedł w ślady ministra 
wojny cesarza Napoleona III, ale czy administracja woj­
skowa austryacka nie stoi na równi z administracją 
Leboeufa, okazałoby dopiero doświadczenie. W chwili 
takićj, jak dzisiejsza, w chwili grożącćj z Moskwą wojny 
musi każdemu nasunąć się na myśl sprawa narodowćj 
obrony krajowćj, na wzór honwedów węgierskich, którćj 

! utworzenia domagały się tak gorąco znane petycye wy- 
I stósowane do sejmu, a które sejm pomimo dziwnćj opo- 
s zycyi Czasu poparł. Być może, że teraz łatwićjby się 
! rząd do uwzględnienia tych żądań skłonił, zwłaszcza, że 
' teraz i Czesi utworzenia takićj obrony narodowćj, choć 

oczywiście nie przeciw Moskwie — domagają się, a za 
tworzeniem towarzystw strzeleckich w całym kraju dzien­

Wtoreï^ 21 usiopaaa itt/u.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Posnanin 2 tal. 16 sgr., w monarchii pm- 
skiéi 3 tal. 1 agr. 3 fon , w Austtyi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fon., we Framyi 18 fr. 
w Atig.ii 4 tal. 15 sgr.. w Szwccyi 6 la* 1. 15 sgr., w lian' 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 50 ir-, 
w Szwajcaryi 25 fr., w Belgu 1« Ir., w Turcyi 2‘ Ir. 

w Ameryce 8 »loi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmuj* się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmntn 
w monarchii pruskići oraz ty państwach do związku 
pocztowego niemicckó-au.® ryack. należących urzędy 
pocztowe. W iuuycli krajach zaś t\ lko nasze ajen- 
tury, za których pośrcduict wcui (zob tiz.ł mota» 

także przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozn. 
Kękopisiua

nadsyłane redakcyi me zwracają się i będą 
zniszczone.

niki wiedeńskie przemawiają.
Jedną korzyść podobno na każden sposób odniesie

rząd z powodu wystąpienia Moskwy. Oto pozbędzie się 
prędzćj gadulstwa w radzie państwa i delegacye zbiorą 
się w Peszcie stósownie do woli rządu w poniedziałek. 
Gdyby nie nota petersburgska, trwałyby rozprawy adre­
sowe jeszcze ze dwa tygodnie a wybór do delegacyi od­
roczony. W obec grożącego niebezpieczeństwa zanie- 
ch ło stronnictwo wierno-konstytucyjne swój ooozycyi 
przeciw wyborowi delegacyi. Czy mimo to ministerstwo 
dzisiejsze będzie się mogło utrzymać u steru dłużej 
w obec adresów izb obu wyrażających niezadowolenie 
z dzisiejszego gabinetu, przewidzieć trudno.

Jak najświeższe telegramy wiedeńskie twierdzą, po­
dało się całe ministerstwo dzisiejsze wczoraj do dymisyi, 
a delegacye zbiorą się w czwartek (nie w poniedziałek, 
jak pierwotnie zamierzano) w Peszcie.

Z SaUHonłi, 18 listopada.
(Sprawa wschodnia. — Kwestya niemiecka. — Z teatru wojny.)

A. Powstanie polskie 1863/4 było powodem, jak się 
wyraził Kątków, że Moskwa nie mogła zapobiedz woj­
nie Prus z Austryą, z Danią (1864) i obojętnie patrzeć 
musiała na uszczuplenie granic zaprzyjaźnionego pań­
stwa. Następstwa pierwszego rozbioru Danii 
sprowadziły wojnę pomiędzy Austryą i Prusami, która 
zniszczyła byt udzielny kilku państw niemieckich. 
Z wojny 1866 r. wywikłała się w cztery lata po tćm 
tocząca się obecnie wojna prusko-francuska, która być 
może doprowadzi do pierwszego rozbioru Francyi. Wojna 
ta jeszcze się nie skończyła a już oto Moskwa, korzys­
tając z niemocy i z upokorzenia Francyi, podniosła 
kwestyą wschodnią, która grozi ogclną w całćj Europie 
wojną.

Łudzić się nie należy, jednostronne wypowiedzenie 
traktatu paryskiego nie do pokoju ale do nowćj wojny 
prowadzi. Mocarstwa podpisane na traktacie nie mogą 
pozwolić na jego zniesienie i to w formie, która wiarę 
we wszelkie międzynarodowe zobowiązania usuwa raz na 
zawsze. Wojna rychlćj czy późnićj wybuchnie z tego 
powodu a w tćj wojnie poruszone zostaną wszystkie 
sprawy, które są w związku z tak zwaną kwestyą 
wschodnią.

Jenerał Fadiejew wyraźnie powiedział, że do Kon­
stantynopola droga przez Wiedeń prowadzi i że kwestya 
wschodnia jest przedewszystkićm kwestyą austryacką, 
słowiańską, którćj się bez Polski nie załatwi. Jesteśmy 
tego samego zdania, nopóki Polski me odbudują, do­
póty Turcya, Austrya i Francya zabezpieczoną w swoim 
bycie nie zostanie, dopóty prawa międzynarodowego tłó- 
maczem będzie jednostronny, zaborczy interes. Od 
upadku Polski Europa weszła w kolćj nieustających pra­
wie wojen; z restauracyą Polski przywróconą zostanie 
równowaga pomiędzy państwami, utwierdzonćm będzie 
poszanowanie międzynarodowego prawa i pokój w Eu­
ropie na długie lata zakwitnie. Przekonanie, że sprawi 
polska ważną rolę odegra w tych coraz niebezpiecz­
niejszych dla cywilizacyi i bezpieczeństwa ludów zawi- 
kłaniacb, wypływa z dokładnego zrozumienia uropejskićj 
sytuacyi. Przekonanie to przedewszystkićm jest w całćj 
Polsce i w nićm należy upatrywać pizyczyn wieLićj 
baczności Polaków na to, co się dzieje.

Ale nietylko w Polsce zrobiła wielkie wrażenie 
chmurna nota Gorczakowa, Nawet tu w Saksonii w obec 
poruszonćj kwestyi wschodnićj zstąpiły na drugi plan 
wojna we Francyi i sprawa zjednoczenia Niemiec, która 
jakoś nieszczęśliwie się rozwija i zapewno bez przy­
musu zakończoną nie będzie.

Mówią, że król pruski zdecydowany jest w razie 
dalszego oporu Bawaryi odebrać honor wojskom bawar­
skim walczenia obok armii pruskićj we Francyi. Nie 
wiem, czy Bawarczycy bardzoby się rozgniewali za ode-
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Teatr Polski w Poznania.
Marya Stuart, dramat historyczny w 5 aktach przez J u- 

liusza Słowackiego.

* W sobotę, dnia 19 bm. odegrało towarzystwo 
dramatyczne w teatrze miejskim wymieniony dramat 
przed dość, lecz jeszcze nie dosyć licznie zgroma­
dzoną publicznością.

Trzebaby Nporą księgę spisać, aby wyczerpująco 
rozebrać i ocenić to arcydzieło, którego nie małe usterki 
lecz usterki geniuszu, tak sowicie okupił poeta mistrzow­
skim narysowaniem postaci, żywą akcyą, kwiecistą 
a jędrną mową, wreszcie czystością przezroczystą (je­
śliby wolno tak się wyrazić) wiersza.

Przechodzimy zatćm wprost do sprawozdania o grze 
artystów, przyczćm poczniemy od początku, t. j. od ty- 
tułowśj roli. Pani N o wa ko w sk a po mistrzowska od­
dała Maryą Stuart, tak odrębnie pojętą przez poetę, 
1? królową-kobietę, w którćj naprzemian kobieta bierze 
górę nad królową, to znów królowa nad kobietą. Jeśli 
odegrała pani Nowakowska bez żadnćj skazy i z wido- 
ozaćm wypracowaniem każdego ruchu i wykrzyku od 
Początku aż do końca tę trudnę a zajmującą rolę, to 
już przewyższyła! zaiste sama siebie w scenie przedo- 
statniój III aktu, gdy nasuwa kochankowi myśl zabicia 
męża, a potćm, niby przerażona własnemi wyrazami, 
wyrywa się z rąk Botwela:

Nie, nic nie żądam, słuchaj, chodź przed ołtarz Pana, 
Połączę z tobą dłonie, gdym serce złączyła.
Lecz nie, ta ręka z krwawą ręką powiązana,
On żyje jeszcze! — Boże! cóżem wymówiła!

To tćż wdzięczna publiczność okazała swój zapał 
Przez kilkakrotne wywołanie artystki. Równie znako- 
®'tą była w całym akcie piątym, a mianowicie w sce- 
hie 3, gdy ją ścigają wizye i przeczucia własnego, okro­
pnego końca.

Pan Kaliciński objął rolę Henryka Darnleja i zu­
pełnie dobrze pojął tego słabego i egoistycznego króla 
a raczćj męża królowy, który tak mało ma królewsko-

ści i chyba raz tylko sobie przypomina, że jest królem 
by popełń ć zbrodnią. Powiedzielibyśmy tylko, że pan
K. tę chwiejność trzciny, miotanćj wiatrem, w charakte­
rze Henryka prawie za mocno odcitniował mianowicie 
w scenach 5 aż do 7 aktu pierwszego, gdy słaby mał­
żonek Maryi to zemstą się zapala przeciw lutniście, to i 
znów cofa się przed przewidywanym gniewem i niena- . 
wiścią małżonki. Zdawało nam się tćż niepotrzebnćm
i wcale nie podnoszącćm efektu, że p. Kaliciński — 
Henryk w scenie drogićj aktu IV, gdy jego sehorzałćj 
wyobraźni przedstawia się widmo Rizzia, wstępuje na 
łoże czy tapczan, by z tego wywyższenia do niego prze- 
mawaić.

Rolę Rizzia odegrał p. Wolski i można powiedzieć, 
że gdyby był miał dostateczną swobodę w ruchach, tyle 
potrzebną w roli wytwornego dworaka i rozkochanego 
lutnisty królowy, byłby się zupełnie dobrze z zadania 
wywiązał, bo miał dobrą intonacyą głosu i deklamował 
z rozumieniem tego, co mówił.

Wdzięczną postać pazia wdzięcznie oddała pani 
Doroszyńska. Oddała ona mianowicie z wielkićm 
uczuciem piękną balladę w scenie przedostatnićj piątego 
aktu.

Botwel, kochanek Maryi, p. Cezar, grał w ogóle 
dobrze; tylko niech się stara o wyrobienie więcćj me- 
lodyi i modulacyi w głosie. Nie zawsze najniższe tony 
głosu ludzkiego wyrażają uczucie, tak jak nie zawsze 
krzyk oddaje siłę namiętności czy patos. Wyjąwszy 
te usterki, występujące najbardzićj rażąco w ostatnich 
scenach dramatu trzeba pochwalić nienaganne ruchy 
pana C., dobre choć za mało jeszcze demoniczne odda­
nie ponurćj postaci kochanka królowy, który, sam gar­
dząc życiem, pieszcząc się nawet myślą śmierci, mało 
tćż ceni życie innych. Wzniosłym prawie był w scenie 
pierwszćj aktu IV, gdy patrząc przez okno komnaty 
królowy, opisuje jej pochód pogrzebowy Rizzia. Aktor, 
który ma tak szczęśliwe chwile w grze swo.ćj, obiecuje, 
jeśli jeszcze nie jest skończonym artystą, że się na niego 
wyrobi.

Że jest już dzisiaj prawdziwym artystą, pokazał p.

Dobrzański wroli Duglasa. Oddał on z przerażającą 
prawdą tego dumnego syna gór i potomka królów, nieza- 
pominającego urazy, gardzącego sztyletem, lecz nużą­
cego obelgę w krwi, topiąc miecz aż po rękojeść w piersi 
tego, który go obraził, i wtenczas się dopiero opamię- 
tojącego, gdy rozlana krew gniew jego studzi. Bardzo 
mu przy tćm przydatna była wspaniała postać, jak z 
spiżu wykuta i głos niezwyklćj siły i objętości.

Nie czynimy z tego zarzutu panu Konarskiemu, 
że nie umiał z razu uchwycić i oddać niezmiernie tiu- 
dnśj roli Nicka, tego trefnisia Henryka, utworu tak cu­
dnego naszego poety, że godzien nieledwie stanąć w 
jednym rzędzie z błaznem szekspirowskim] króla Le­
ara, z którym ma nawet pewne moralne pokrewieństwo. 
Nie łatwo zaiste grać tego śmieszka, w którego śmiechu 
łkanie się przebija, a śmiech w płaczu, tego dziecka pól 
wiejskich, rzuconego falami burzy na dwór królewski, 
który, przywiązawszy się wdzięczną miłością do biednego 
mimo korony Henryka, całćj reszcie świata odpłaca za 
doznaną wzgardę szyderstwem i nienawiścią. Jeśli przez 
cały ciąg gry nie umiał uchwycić p. K. właściwego to­
nu w głosie i ruchach, to wynagrodził tę niedostatecz­
ność choć w części bardzo dobrą grą w scenie swćj 
ostatnićj, gdy wychyliwszy czarę zaprawną trucizną, dla 
uratowania swego pana i króla, przywołuje w ostatnićj 
chwili, dla osłodzenia sobie skonu przed oczy duszy 
obrazy nędznćj a jeduak szczęśliwćj młodości, spędzc- 
nćj na wsi, w ubogićj chatce, pod okiem ojca pług na­
prawiającego i matki, nucącćj na przemian stare ballady 
i pieśni pobożne.

Pan Doroszyński dowiódł w roli astrologa, że 
jest zdolny zupełnie nawet poważne role z godnością 
oddać, jakkolwiek radzimy mu, by grając role starców, 
starał się więcćj ruchami i głosem zastósować do wie­
ku, który przedstawia.

Pan Zboiński, jako kanclerz Moi ton, nie pod­
niósł wprawdzie ale tćż i nie psuł całości. Nie można 
niestety tego samego powiedzieć o panu Grotowskim 
w roli Lindsaja. Szczęściem, że to postać podrzędna 
w dramacie i nie wpływająca na rozwinięcie tegoż; bo w

przeciwnym razie byłby przez ciągłą, niezachwianą jakąś 
dobroduszną uprzejmość w gestach a mianowicie w gło­
sie, bez różnicy, czy to zachwalał królowi przymioty 
swego sokoła, czy szedł mordować lutnistę królowy, 
rzeczywiście popsuł wrażenie w głównych zarysach tak 
dobre całości, które wynieliśmy z sobotniego przedsta­
wienia.

W końcu niech nam wolno będzie wypowiedzieć 
uznanie dla dyrekcyi za staraność w zewnętrznćm wy­
posażeniu sceny. Kostiumy były wszystkie świeże i wy­
tworne a toalety królowy były prawdziwie królewskie.

--------—--------
Eiol>iecie.

Kobieto! tyś aniołem — gdy nad męzką głową,
Nad czołem ntrudzonśm od walki i znoju,
Oczy twoje jutrzenką zabłysną różową,
A usta niosą słowa miłości, pokoju!
Kobieto! tyś aniołem — gdy na skroń młodzieńca,
Biała dłoń twa opadnie i ogień ochłodzi...
Gdy słowo twe natchnione do trudów zachęca,
Gdyś jest gwiazdą przewodnią i patronką młodzi!
Kobieto! tyś aniołem — gdy wdzięcznie schylona
Nad kołyską dziecięcia, złote gonisz mary;
I synka otulając w matczyne ramiona,
Wcześnie uczysz go wielkiej modlitwy — ofiary!
Kobieto! tyś aniołem ... w łunie bojowiska
Na tle nieba krwawego, wśród gwiazd zbladłych z trwogi:
Twój wełen niby gwiazda odkupienia błyska,
Gwiazda, co ma ludzkości nowe wskazać drogi.
KobietoI tyś aniołem domowego progu!
W okół ciebie czeladki brzmią gwary, szczebioty,
A ty ją wiedziesz cicha, ku twojemu Bogu
Po drodze poświęcenia, obowiązków, cnoty!
Kobieto! tyś aniołem! O, bądź dla ludzkości
Zawsze tym ideałem, czynów jój koroną,
Wsnarciem męskich wysileń, skarbnicą miłości,
Gwiazdą tak zda się bliską a niedoścignioną i
Ol niech ja ciebie zawsze widzę taką jasną,
Niech wiem, żeś ty mi stróżem, do czynu podnietą...
A choć gwiazdy do koła na niebie pogasuą,
Po twój drodze niebiosa odnajdę — kobieto!

Śrem, 19. XI. 70. Wł. Bełza.



słanie ich napowrót do ojczyzny, a nawet za wyklucze­
nie z dobrodziejstw jedności niemieckiej, to tylko nie , 
ulega wątpliwości, że duch samodzielności i oporu żą- , 
daniom pruskim bardzo się rozwinął w ostatnim czasie j 
pomiędzy Bawarczykami. Nieufność do Prusaków wzro- - 
sła do tego stopnia, że podejrzywają, rozumie się nie- j 
słusznie, jakoby cłówna komenda w Wersalu, rozmyślnie 
Bawarczyków wystawiła na sztych w Orleanie. Z wy- 
cięztwa Bawarczyków wzmogły w nich chęć odrębności, 
zdawało się im, że zasługa pokonania Francuzów im się 
głównie należy, że bez nich Prusacy byliby pobici. Otóż 
chciano im pokazać, że się mylą, że sami sobie zosta­
wieni nie potrafią wvtrzymać nacisku młodego francus­
kiego żołnierza, że, jeżeli coś znaczą, to tylko obok Pru­
saków, którzy bez nich mogą się najzupełniej obejść.

Nie zdaje się nam dobrze uzasadnioną nadzieja, że 
przegrana pod Orleanem uczyni ministrów bawarskich 
w Wersalu skłonniejszymi do ustępstw; wszakże do ich 
oporu nie przywięzujemy wielkićj wagi. Trwać on bę­
dzie aż do pierwszego przeciwnego rozkazu królew­
skiego. Król zaś Ludwik, człowiek jeszcze bardzo 
miody, bez wyrobionych przekonań, z usposobieniem 
zmiennćm, artystycznćm, kieruje się w polityce nie za­
sadami, nie interesem swego kraju, ale wrażeniami, — 
dzisiaj chce utrzymać w zupełności swoje monarsze 
prawa, jutro jednak pod wrażeniem jakiego wypadku 
lub argumentu może je zechce rzucić na ofiarę cesarzowi 
Niemiec. Już raz o mało nie złożył korony z powodu, 
że jego przyjaciela Ryszarda Wagnera, muzyausa, zmu­
szono do opuszczenia Monachium. Zwolennicy jedności 
Niemiec znają usposobienie króla, gorliwie pracują nad 
nim w myśli skłonienia go do ustępstw. Poradzono mu, 
aby ministrów swoich zmienił i oddał władze w lęce 
księcia Hohenlohe, znanego z dążności pruskićj; ^pro­
szono go do Wersalu, gdzie naj prawdo po dob nić i zmiękłby 
jego opór przy widoku wielkości zadania, jakie czeka 
Niemców pod Paryżem; lecz dotąd młody król hr. 
Braya nie odsunął, sam się do Wersalu nie wybiera 
i chce być nadal niepodległym panem. Upór bawarski 
zaraził podobno Wyrtemberczyków, zaczęli się bowiem 
ich ministrowie w Wersalu cofać na dawne stanowisko 
odrębności. Obrót taki gorszy niezmiernie publicystów 
niemieckich, odracza bowiem metylko sprawę zjedno­
czenia, ale dostarcza dowód przeciwnikom Niemiec 
twierdzącym, że wojna z Francyą podjętą była w ce­
lach dynastycznych. . .

Z placu boju tymczasem żadnych wiadomości nie 
mamy od dni siedmiu. Pod Paryżem nie przyszło do 
żadnćj ważnćj czynności. Prusacy nie mogą rozpocząć 
bombardowania, bo nie nadeszły jeszcze wszystkie działa 
oblężnicze i Francuzi strzałami z fortów psują ciągle 
roboty ziemne dokonywane przez oblężonych. Zdrowie 
armii pod Paryżem jest najgorsze, lazarety są przepeł­
nione. Zimne mgły i deszcze zwyczajne w tćj porze, 
brak pożywnego zwłaszcza tćż gotowanego pokarmu 
i nadzwyczaj uc:ążliwa służba forpocztowa większe szkooy
przynoszą niż bitwy. .

Okolica Belfortu podobnie jak pod Paryżem została 
opuszczona i zniszczona. Chłopi pouciekali przed Pru­
sakami, likając się rekwizycyi i robót w transzeach, do 
których Niemcy pędzili, wystawiając ich na kule wła 
snych rodaków. Wsie więc są puste a żołnierze sami 
sypać muszą szańce i kopać rowy.

Powiadano, że Garibaldi pospieszył na odsiecz Bel- 
fortowi. Wiadomość ta jednak mylną była. Garibaldi 
nie jest gotów do wystąpienia, stan jego nielicznej ar­
mii jest bardzo smutny. Francuzi nigdy nie umieli 
należycie ocenić pomocy obcych ochotników, i banbal- 
demu nie dostarczyli dobrćj broni, ani tćż pieniędzy po 
trzebuych. Napróżno dotąd upominał się o działa i ko­
nie, nie dostawiouo mu jednych i drugich, nie ma w.ęc 
ani artyleryi ani tćż konnicy, broń zaś dano mu starą 
przerobioną z karabinów 1813 roku. Dzielny ten czło­
wiek nie traci jednak ducha i robi, co może, ażeby o u- 
dzić zapał do obrony w obojętnych mieszkańcach wsi 
i wo'8ko swoje postawić na stopie wojenućj. Rekone­
sanse odbywa najczęścićj sam, narażając się na niebez­
pieczeństwo sp .tkania. W tych wycieczkach towarzyszy 
mu jenerał Hauke-Bosak, którego główna kwatera przed 
dziesięciu duiami znajdowała się w Terway o kilka mu 
od Pesrnes. Bosak miałzaledwo 1600 ludzi pod swoją ko­
mendą a wtćj liczbie 600 ubranych w bluzy, którzy jeszcze 
nigdy broni nie dźwigali. Siły te rozłożone nad Jigii- n, 
miały polecone sobie bronić przeprawy nieprzyjacelowi

PrZe Usposobienie mieszkańców Strassburga jest dla zdo­
bywców ciągle nieprzyjazne. Strassburger ¿tg do­
nosi o napadach na żołnierzy, których ma może po 
wstrzymać surowość sądów wojennych. Bron mieszcza­
nom odebrano, więc cegłami rzucają na żołnierzy. Nie­
dawno feldfebel 67 pułku piechoty tak mocno uderzony 
został kamieniem przez nieznajomego, który uciekł, ze 
zuajduje się w niebezpieczeństwie żyda.

Nienawiść do Prusaków obudził przedewszystkićm 
system rekwizycyi, o Którego bezwzględności pisaliśmy 
do was. Oto znowuż jedna scena rekwizycyjna. Do 
Breval, wsi położonćj pomiędzy Mantes a Evreux w Nor- 
mandyi przybył oddział dwunastu huzarów z oficerem 
po firaż. Chłopi znieśli, czego od nich żądano i poczę­
stowali przybvwców śniadaniem. Już oddział zabierał 
się do pochodu, gdy nagle przybyli wolni strzelcy dali 
do niego ognia. Dwóch huzarów i trzy konie legło na 
miejscu, mm zaczęli uciekać. Ścigani przez pole, stra­
ciwszy jeszcze jednego człowieka, szczęśliwie umknęli do 
swojćj stacyi, zkąd wysłano zaraz większy oddział hu­
zarów i piechoty dla zemszcznnia się na niewinnych 
chłopach za napad dokonany przez wolnych strzelców 
Gdy wojsko do Breval przybyło, nie zastało wolnych 
strzelców tylko strwożonych chłopów, którzy się kryli 
po domach. Łzy kobiet i dzieci, zaklinanie starców me 
i,budziło litości, żołnierze przetrząśli wszystkie domy, 
pozabierali, co się dało, resztę potłukli a ludzi pobiwszy, 
wieś zapalili. Przez dwa dni pilnowali ognia i dopiero 
wówczas nieszczęśliwą osadę opuścili, gdy już zostały 
w nićj smutne tylko zgliszcza. Czyż takie postępowanie 
może inne uczucie prócz nienawiści i zemsty obudzić?

Tageblatt, wychodzący w Chemnitz, drukuje listy 
od żołnierzy saskich, którzy się dostali do fraacuskićj 
mew li i posłani zostali do Algieru. Chwalą klimat 
tamtejszy i postępowanie z nimi Francuzów. Niczego im nie 
btakuie, mają pod dostatkiem żywności i zupełnie wolno 
bez żadnćj straży chodzą po mieście.

Z teatru wojny,
A- Prusy i Niemcy

Staatsanzeiger ogłasza następujący opis opera- 
cyi c/.wartć| pruskićj dywizyi rezerwowćj po zdobyciu 
Scfiletlatadtu

Dnia 26 października udała się dywizya, oddawszy 
kilka oddzułów wojska 1 dywizyi rezerwowćj gwoli osa­
czenia Belfortu, znowu do najbliższych otoczeń fortecy

Nowy Breisach, którą tymczasem osaczała część dywi­
zyi, by teraz z pomocą wysłanćj także tam lotąd pod do­
wództwem podpułkownika Scheliha artyleryi oblężniczćj 
rozpocząć formalne oblężenie ostatnićj fortecy.

Nowe to oblężenie musiało z więksremi pod ka­
żdym względem być połączone trudnościami niż oblę­
żenie Schlettstadtu.

Przez swe Trtyfikacye sama przez się w wyższym 
do obrony uzdolniona stopniu, w daleko silniejszą, kom­
pletnie kazamatami zasłoniętą załogę opatrzona, miała 
forteca Nowy Breisach dalćj ważną pomoc w współdzia­
łaniu fortu Mortier, który w stronie północno-wschodnićj 
od fortecy na 2500 kroków oddalony, tuż na brzegu 
Renu położony, zabezpieczał odpowiedni front przed 
zbliżeniem się oblegającego.

Równy zupełuie i bardzo kamienisty na około for­
tecy teren nie podawał żadnego dla ataku użyć się da­
jącego zakrycia a prócz tego od początku oblężenia 
oświecony był nocami blaskiem księżyca tak jasno, że 
naimaiejsze na nim poruszenie spostrzeżonćm być mo­
gło ze strony fortecy na dalekie odległości. Jeżeli się 
przeto zalecało, by z wykonaniem pierwszćj paralleli cze­
kano aż do nadejścia ciemniejszćj nocy, to jednak nie 
stracono ani chwili, by atak rozpocząć przez baterye 
w skutecznśj dalekości strzałów, które ustawione były 
pod Wolfganzen i Biesheim. . .

Przeznaczone do asekuracyi tych bateryi oddziały 
piechoty musiały gwoli starannego obserwowania fortecy 
czaty swe przednie za dnia aż do 1000, w nocy aż na, 
400 kroków podsuwać pod wały; czaty musiały się 
tam okopywać a często wysyłano patrole aż do stoków.

Służba ta była w dość zimnych nocach nader ucią­
żliwą dla piechoty. Jako śmiały czyn, który przytćm wy­
konano, zasług,je na podniesienie, że wicefeldweblowi 
Blass (batalion landwery gąbiński) udało się z patrolem 
przez siebie prowadzonym zajść znienacka i wziąść do 
niewoli straż połową z 11 ludzi złożoną, którą nieprzy­
jaciel ulokował był w domu tuż przy stokach leżącym.

Równocześnie ostrzeliwano fort Mortier z trzech 
bateryi badeńskich, które ustawione były na brzegu ba- 
deńskim Renu na wzgórzu, na którćm leży Stary Brei­
sach, w należnćm oddaleniu od t-go miasta. Wnika 
dział, która rozwinęła się pomiędzy wssystkiemi wzmian- 
kowanemi bateryami niemieckiemi a fortecą wraz z for­
tem Mortier, trwała od duia 2 listopada z rana dzień 
i noc z nieprzerywającą się nigdy żywością, aż sła- 
bniejący powoli coraz więcćj ogień z fortu Mmtier z pe­
wnością poznać dawał, że opór jeg) złamany został 
ogniem dobrze wymierzonym wzmiankowanych bateryi 
badeńskich. Gdy dywizya już wszystkie porobiła była 
przygotowania, by w nocy z dnia 7 na 8 listopada 
wziąść fort szturmem, objawił dowodzący w nim francuski 
oficer kapitan Casteli zamiar poddania się. Kapitulacyą 
zawarł z nim oficer sztabu jeueralnego, major Kretsch­
man a tćj samćj godziny, w którćj zamyślano szturm 
przypuścić, w nocy o 2 godzinie opuściła załoga licząca 
5 oficerów i 215 żołnierzy fort jako jeńcy wojenni.

Z 7 dział, jakie broniły fortu, 6 było zdemotowa- 
nycb; fort przedstawiał we wszystkich swoich częściach 
obraz najokropniejszego zburzenia, zaszczytną, niewąt­
pliwą odznakę dla badeńskićj artyleryi.

Po tym wypadku zaczął i opór fortecy widocznie 
ustawać. Baterye nasze pod Biesheim, które tymczasem 
wzmocnione zostały przez francuskie moździerze z Schlett- 
stadtu, i pod Wolfgauzem kontynuowały energicznie ob- 
strzeliwanie a już dnia 10 listopada wymusiły kapitula­
cyą. Po południu o 2 godzinie wywieszono białą cho­
rągiew na wieży Nowego Breisachu i na czatach.,11 UU> »» * V. w ’ “ ' O - -

Stósownie dc kapitulacyi umówionćj tego samego 
dnia wieczorem o 7 godzinie w Biesheim pomiędzy ma­
jorem Kretschman a francuskim dowódzcą, podpułkowni­
kiem de Kt-rhor a bezpośrednio potćin potwierdzonćj 
przez dowólzcę dywizyi, jenerał majora Schmełing ob­
sadziły wojska pruskie cztery bramy fortecy dnia 11 li­
stopada z rana o 9 godzinie.

O 10 godzinie wyszła załoga francuska, w uznania 
godnym porządku pod dowództwem swego komendanta 
bramą bazylejską z fortecy, ustąwjła się naprzeciw sto­
jącym w szeregach wojskom dywizyi i złożyły tamże 
po oddaniu jćj z naszćj strony na komendę jenerał-ma- 
jura Schmełinga honorów wojskowych broń swoją. Do 
niewoli wzięto w okrągłych liezbach 100 oficerów i 5000 
ludzi, pomiędzy nimi 3 bataliony francuskiego 74 pułku 
liniowego. We fortecy, którą bezpośrednio potćm zajął 
pruski batalion landwery lecki wraz z altyleryą forte­
czną i pionierami, zr alazło się 108 dział, dalćj zosta­
wionych w nićj przez francuskich chassmrs a cbeyal 
60 koni służbowych a pomiędzy inuemi nie małe za­
pasy żywności, z których wedle postanowienia jenerał- 
majora Schmełing wszystkim w nędzy będącym miesz­
kańcom miasta dawano wedle potrzeby.

Liczące mnićj więcćj 3500 mieszkańców miasto 
wiele bardzo ucierpiało; z ulic miasta kilka tak było 
zburzonych, że ledwo zewnętrzne mury domów się 
ostały. Podczas ostatnich dni oblężenia przyjęci zostali 
mieszkańcy przez komendanta do kazamat i wedle wszy­
stkich złożonych doniesień ważny wywarli wpływ na 
zamiar kapitulacyi, która ostatecznie przyspieszoną je­
szcze została przez zabicie francuskiego dowódzcy ar- 
tyleryi.

I tu pod Breisachem jak pod Schlettstadt danćm 
było artyleryi okazać swą przewagę w obec nieprzyja­
ciela a wielkie korzyści odnieść w krótkim czasie przy 
małych stósunkowo stratach.

Straty nasze przy oblężeniu Nowego Breisachu, 
które po większćj części dotknęły artyleryą forteczną, 
a pomiędzy nią szczególnie wybudowaną pod Wolfgan­
zen a przez badeńską artyleryą obsługiwaną bateryą, 
mogą ze względu na korzyści nazwane być małemi,

Wynoszą oae w ogóle 8 zabitych i 18 ranuych ar 
tyleryi i kilku żołnierzy z piechoty.

Dalćj pisze Staatsanzeiger:
„Dla zabezpieczenia armii osaczającćj pod Pary 

żem przed atakami nowo utworzonéj loarskićj armii wy­
słano przeciw nićj już w początkach października kor- 
p s większy, składający się z 1 bawarskiego korpusu 
armii pod jenerałem v. d. Tann, z 22 dywizyi pruskićj, 
jenerał Wittich i dywizyi kawaleryi pod Jego Król. Wy­
sokością księcim pruskim Albrechtem (ojcem). Korpus 
ten napotkał dnia 9 października pod Arthenay, nad 
gościńcem z Orleanu do Paryża na nieprzyjaciela, od­
parł go, zdobył dnia 10 października szturmem w dal- 
szćj walce północne przedmieścia Orleanu i wyparł 
Francuzów śród strat wielkich za Loarę. Francuski do- 
wódzca naczelny jenerał Motterouge stanął dopiero pod 
La Fertć.

Jenerał v. d. Tann pozostał z korpusem swoim 
w Orleanie, podczas kiedy 22 dywizya w kierunku pół­
nocno-zachodnim posunęła się na Cfcâteaudun, wzięła 
go szturmem a potćm zwróciła się na północ do Char­
tres, gdzie stanęła, wysunąwszy część jeszcze więcćj ku 
północy aż do Dreux. Kawalerya wysłała cęścią na 
prawym brzegu Loary większe oddziały aż do Beau- 
gency, częścią było jćj zadaniem utrzymać komunika-

cyą pomiędzy pojedyńezetni oddziałami korpusu.
Tymczasem objął był jenerał Aurelie de Palladine 

naczelne dowództwo nad armią Loary. Przy zebraniu 
posiłków udało się mu doprowadzić ją do liczby około 
60,000 ludzi, z których wprawdzie mała tylko część 
składała się z żołnierzy liniowych, większa zaś część 
z mobilów złożoną była. I kawalerya (7 pułków) a mia­
nowicie artylerya były dostatecznie reprezentowane. Z siłą 
tą przeszedł na prawy brzeg Loary (część tylko czat 
przednich pozostała na prawym brzegu) i obsadził bar­
dzo silnie stanowisko Mer-Marchenoir-Morće.

Jenerał v. d. Tann, który o poruszeniach tych nie­
przyjaciela był powiadomiony tak przez rekonesanse jak 
przez powzięte zkądinąd wiadomości wraz z ich zaczę­
ciem, poszedł naprzeciw nieprzyjacielowi 8 b. m. wie­
czorem z Orleanu w kierunku zachodnim i skoncentro­
wał się pomiędzy Huisseau a Coulmiers.

O nastąpiocćm tamże starciu podaje bliższe szcze­
góły raport urzędowy z wielkićj kwatery głównćj d. d. 
Wersal, 13 listopada, który znajduje się już w dzi­
siejszym numerze rannym Staatsanzeigera.“

O najnowszych zajściach na teatrze wojny 
¡fisze berlińska Post:

„Bez otrzymania do tćj chwili (19 b. m.) uzupeł­
niających wiadomości do wczorajszćj depeszy z króla- 
wskićj głównćj kwatery zdają się wąt liwości, które 
istniały powszechnie pod względem, czy armia pobita 
dnia 17 b. m. pod Dreux była armią nadloarską czy 
nie, być rozjaśnione o tyle, że wielki książę meklem- 
burgski nietylko tam miał do czyaieniaj z armią zacho­
dnią pod Kératry’m, lecz że w każdym razie zaangażo­
waną tam była część gliwućj siły jenerała Aurelles de 
Paladine. Już dnia 15 wiadomćm było w głównej kwa­
terze, że się także pod Dreux pokazały francuskie siły 
wojskowe wszelkich gatunków broni i z tego powodu 
zebrały się pułki 5 dywizyi jazdy (Rheinbabeu), które 
tworzyły czuwający wał przeciwko zachodowi, pod Hou- 
dan nad koleją żelazną z Paryża do Dreux, podczas 
kiedy z St. Germain wyruszyło 7 batalionów gwardyi 
landwery z 2 bateryami pod dowództwem jemrałaLoe- 
na, ażeby wystąpić przeciwko temu zbieraniu się nie­
przyjacielskich wojsk i przedewszystkićm dowiedzieć się, 
czy" oddziały, które się pokazały pod Dreux, należą do 
armii nadloarskićj, czy tćż składają się z oddziałów 
wojska, które świeżo utworzone zostały przez Kératry’go 
na zachodzie lub Baurbakfego na północy. — Równo­
cześnie dowiedziano się, że armia nadloarska ma za­
miar wykonać marsz flankowy i znikła z linii kolei że- 
laznćj Etampes Orleans. Domniemywanie początkowe, 
że udała się dalćj na wschód ku Fontainebleau, nie po­
twierdziło się, przeciwnie dowiedziano się przez rekone­
sanse, że gros armii jenerała Paladine zwróciło się ku 
północy-zachodowi i dnia 14 b. m. stało już nietylko 
w okolicy Chartres, ale nawet jeszcze bardzîéj ku pół­
nocy w mieście Dreux, które, ponieważ było bez gar­
nizonu, jak to nawet z Tours pod dniem 17 b. m. 
donoszą, obsadziły wojska francuskie. Za niemi poszedł 
tam, jak się zdaje, wielki książę meklemburgski, 
a z dalszych sprawozdań urzędowych dowiemy się, czy 
powyżćj wziankowane bataliony gwardyi landwery wzięły 
udział w akcyi pod Dreux. — Podług tych wszystkich 
oznak nie może podlegać żadnćj wątpliwości, że było 
w planie francuskiego dowództwa połączyć armią nsd- 
loarską z armią zachodnią pod Kératry’m, a nawet 
z armią północną, sformowaną pod Baurbakfim w Nor- 
mandyi i z tego stanowiska zapatrując się, zwycięsrwo 
wielkiego księcia pod Dreux nabiera wyższego znacze­
nia, mianowicie jeżeli to jest, jak mniemamy, pierwszą 
z klęsk, jakie spadną na armie nieprzyjacielskie, które 
doznały przeszkody w swćm połączeniu.

Marsz księcia Fryderyka Karób uważać można za 
skończony, gdyż już dnia 15, jak donoszą z Wersalu, 
korpus IX armii przybył do Etampes, ua połowę drogi 
na linii z Orleanu do Paryża. Armia francuska odparta 
dnia 17 b. m. w rozsypce na Le Mans nie ujdzie już 
jego objęcia a rząd narodowy w Tours będzie zapewne 
zmuszony pozwolić, że znikną wątpliwości, wywołane 
zwycięstwem pod Orleanem. Nie pozostanie on w Tours 
i możemy się przygotować na to, że będziemy od niego 
odbierali wkrótce depesze z Bordeaux.“

BITWA POD ORLEANEM.
(Dnia 9 listopada 1870).

Urzędowe wiadomości wojenne.
Kwatera Główna Wersal, 13 listopada 1870. 

Do
król, pozasłużbowego jenerał porucznika i p. o. szefa 

sztabu p. Hanenfeldt.
W. Ekscelencyi donoszę najuniżenićj o utarczce 1 

bawarskiego korpusu pod Coulmiers co następuje.
Jenerał v. d. Tann już od pierwszych dni listopada 

powiadomiony był o tćm, że nieprzyjaciel przestrzeń od 
Mer do Morće a mianowicie forêt de Marehenoir obsadził 
gęsto mobilami i wolnemi strzelcami i że brygada awant- 
gardowa wysunęła się aż do Mer po obu brzegach Loa­
ry. Przedsięwzięte w skutek tego przez 2 dywizyą ka­
waleryi rekonesanse jako tćż powzięte przez szpiegów 
wiadomości zgadzały się aż do 8 listopada w tćm, że 
nieprzyjacielska armia nadloarska zamierza posunąć się 
na Coulmiers. Jenerał v. d. Tana wyruszył przeto z po­
zostawienie» pułku piechoty w Orleanie o 8 wieczorem 
w kierunku zachodnim i skoncentrował korpus swój 
w stanowisku Coulmiers-Huisseau. Wysłane naprzód 
z tego stanowiska oddziały kawaleryi napotkały dnia 9 
listopada rano o 7 godzinie z tamtćj strony Coulmiers 
na nieprzyjaciela, który wedle zeznania jeńców był w po­
chodzie z kierunku od Vendôme i Morće. Były to czoła 
armii nadloarskićj pod jenerałem PolbĆ3, o którćj już 
dawnićj wiedziano z doniesień dziennikarskich, że w sile 
60,000 ludzi posuwa się na Le Mans. W przebiegu przed­
południa uderzył nieprzyjaciel na stanowisko korpusu 
bawarskiego 6 batalionami piechoty po 6 kompanii — 
wszvstko wojska liniowe — popierany silnemi i lięznemi 
kolumnami; 7 francuskich pułków kawaleryi zakrywało 
skrzydła ataku, 120 francuskich dział było z kolei czyn­
nych przeciw stanowisku bawarskiemu. Posuwaniu się 
wojsk francuskich położono koniec mimo ich wielką 
przewagę liczebną przez wyborne zachowanie się bawar­
skich batalionów. Cztery ataki, przedsięwzięte przez 
nieprzyjaciela przeciw prawemu- skrzydłu, odparto ko­
lejno z wielką stałością i śród wielkich strat francuskićj 
piechoty, tak że się jenerałowi v. d. Tann udało utrzy­
mać się w swćm stanowisku aż do wieczora. Ze zmierz­
chem dopiero i po cofnięciu się nieprzyjacielskich ko­
lumn atakujących postanowił jenerał v. d. Tann zbliżyć 
się do posiłków, jakie mu nadchodziły z Chartres i Wer­
salu. Odwrót uskuteczniono na St. Peravy w wybornym 
porządku i z tćm dumnćm przekonaniem, że mimo 
mniejszą znacznie liczbę złamano zupełnie atak nieprzy­
jaciela i że tylko wolna decyzya wodza zniewala do tego 
ruchu wstecznego. Nieprzyjaciel nie postępował za 1 
bawarskim korpusem, zajął zaś wieczorem jeszcze Or­
léans, gdzie niestety zostawić musiano w lazaretach

około 1000 chorych, których przćwieść nie było, moi| 
Dnia 10 kontynuowano dalszy odwrót do Touryc gj 
się 1 bawarski korpus połączył z przybywając^, 
sukurs wojskami pruskiemi. Naczelne nad utworzoJ 
tym nowym oddziałem wojska dowództwo objął J[(ęj 
sokość w. książę meklemburgsko-schwerióski.

Stratą t bawarskiego korpusu w dniu 9 wynosi 
oficerów, 650 żołnierzy zabitych i rannych. Kola, 
amunicyjna, która się zabłądziła, wpadla w dniu 10 2 
urzędnikiem i 80 ludźmi w ręce nieprzyjaciela.

Przejęty raport francuski podaje stratę nieprzyi, 
cieli w zabitych i rannych na 2000 ludzi. Przyzj, 
że nieprzyjaciel w centrum nie mógł się posunąć a
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Iewćm skrzydle nawet klęskę poniósł. Skarży się ja|j
dyi'Mon

na złe pielęgnowanie i niedostateczne staranie okol jiOD®
Brannych. Jeżeli raport ten mówi o 1000 jeńcach rozkazmoże mieć na myśli tylko zostawionych w lazarety r 
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9 Berlin, 20 listopada. Najważniejszą z wialoju ientu 

ści w tutejszych dziennikach jest niezawodnie następ, ? 
jące doniesienie z Monachium do National ZiFLit

fra n i

fflUSl„Wojskowe stosunki pomiędzy Baweryą a Niemea,j jwayr 
Północnemi uregulowane zostały osobną kon ?;encyą, j,f ' 
że artykuły 63 i 64 konstytucyi pólnocno-niemieckij “ p, 
do Bawaryi nie będą zastósowane.“ Jak wiado^ a uj 
traktują przytoczone artykuły o naczelnem dowództw norCZf 
króla pruskiego nad armią związkową, o jego prawa, L, „rc 
i obowiązkach. Gdyby zatćm powyższe doniesienie k/h - 
tional Ztg było prawdziwe, to Bawarya uratowała!, • 
na teraz swą samodzielność. Mówi się na teraz, 
jak się już na tćm samćm miejscu przed kilku dniJn- 
rzekło, po skończonćj wojnie zapewne zmuszoną będzi, 
Bawarya do kapitulowania na rzecz przyszłych zjedi) 
czonych Niemiec, bjć trudno uwierzyć, żeby Prusy sta'’ B 
nęły na pół drogi. O Wyrtembergii nie ma bliższyzWiązk 
wiadomości, natomiast Badenia i Hesya musiały się zgiLygo 
dzić na zasymilowanie się z Prusami i odnośne ugo^ ^n 
jak najświeższy telegram z Wersalu opiewa, już pof ‘ g- 
pisały. ,rapi

Bankierów w Prusach, za których pośrednictwsi wjj 
wzięto udział w pożyczce francuskićj, w Londynie konj 
trahowanćj, oskarżają o zdradę kraju na mocy § 6J ¡¡'<j0 
kodeksu karnego. Śledztwo prowadzi radzca kammetuip 
gerychtu Steinbausea a sądzić będzie ich sąd stanu ,jecha< 
Berlinie. Bankierów z Frankfurtu n. M. uwięzionyc y poi 
za dopuszczenie się tćj zbrodni, przewieziono już d ¿a w> 
Berłma.

W kwestyi połączenia jeńców francuskich z Alzacj^feo 
i Lotaryngii w osobne oddziały, wydał minister spraijytań 
wewnętrznych następujące rozporządzenie do naczelnego C 
prezesa prowincyi nadreńskich: jj,

„JKMość rozporzą iził, ażeby zebrano w osobnytljćJy 
garnizonach wszystkich francuskich jeńców wojennyclffem 
z Alzacyi i niemieckićj Lotaryngii. Przeprowadzeni, ¡¡i0 m 
całkowite rozporządzenia tego wymagać będzie jeszcz nłka 
pewnego czasu. Lecz już wkrótce ma być utworzon J jeń 

! w Jülich obóz, mieszczący 1500 jeńców narodowośi 
’ niemieckićj (?). Względy polityczne wymagają, aźeb f 
= położenie tych jeńców, o ile możności, polepszyć. Sti reux 
i sownie do tego upraszam WEkscelencyą, ażebyś star« 35 r 
i się o to, iżby ic używano, o ile się da, do zatrudnię¡d Ci 
i wiejskich a mianowicie tam, gdzie będą dobrze pomiierege 
j szczanymi i żywionymi i gdzie wyższą dają płacę. GJj,200 

by sobie życzono jeńców tych i do miejskich robót -

|3»0 
i pow<

np. w warsztatach — to temu miuisterstwo wojny sij 
me sprzeciwia, jeżeli pod względem bezpieczeństwa doIi 
cyjnego zadość się uczyni. O rezultacie usiłowań WEii 
celencyi oczekuję łaskawego zawiadomienia.“
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Telegramy. , ¡Ę
Monachium, 16 listopada. Korres pond enz Hofl; jjs 

mann pisze: Do całego szeregu gazet przeszła z oślispóli 
tuiego zeszytu PreussischeJahrbücher wiadomośi 
że król nie zatwierdził ustępstw, do jakich się skłoni g 
hrabia Bray w obec miuistra stanu Delbiücka. Wialnie 
donieść ta jest wymyślona. Jesteśmy również w st Dir? 
oświadczyć, że j-rzez niektóre dzienniki podane tychdhy m 
podpadające orzeczenia króla o stósunku do Prus zuiibyE 
tego nie wyszły. Bi

Koblencya, 19 listipada. JćjKMość królowa As iskic 
gusta wyjechała dziś z rana o godzinie 5 nadzwyczij F| 
nym pociągiem kolei żelazućj via Giessen do Wei > dyi 
maru. linfoi

Wiedeń, 19 listopada. Izba poselska. Przy rozpc. z g 
częciu rozpraw nad adresem oświadczył Grocholski i yach 
imieniu posłów galicyjskich, że nie wezmą udział mini 
w rozprawach nad projektem do adresu, ponieważ teni ska. 
potępia przedsięwzięte przez rząd usiłowania do zgodj 
zajmuje dla monarchii zgubne stanowisko, i poniewirł 
Polacy nie chcą w obecnej chwili, w którćj zgodne p» m, I 
stępowanie wszystkich narodowości Austryi potrzebni gulr 
jest, powiększać jeszcze niezgody. Baron Giovanelli przj C 
łączył się w imieniu posłów niemieckiego Tyrolu i Maje, 
rodowców do oświadczenia danego przez Grocholskiego i roi 

Bruksela, 18 listopada, wieczorem. Indépendant, 
zamieszcza korespondencyą z Wersalu z dnia 15 b. « 
która udziela wiadomości o wzmiankowanym już krótk 
zwrocie w ludności paryskićj z dzienników paryskiiwa 
z dnia 12 b. m. Brak wszelkich wiadomości o zblii) 
niu się odsieczy pociąga za sobą słabnięcie obronj 
zwołania zgromadzenia naiodowego żywo się domagaj! « 
Te same dzienniki, które podczas rokowań przez pa®. Ki 
Thiersa prowadzonych oskarżały rząd o słabość, zarzi! p( 
cają mu teraz, że odrzucił zawieszenie broni. Dzie> i br 
nik Soir domaga się, ażeby i podczas trwania kroki’przi 
nieprzyjacielskich zajmowano się wyborami do konstj 
tuanty. Artykuł Journal des Débats, zredagował w 
przez" Renan’a, wypowiada, że zawieszenie broni na ti. ’
dzień wystarczyłoby do zebrania się konstytuanty i pr¡ ich
trwaniu kroków nieprzyjacielskich. Znaczna część pras scj 
paryskićj podziela zdanie Renan’a. tsn

Wiedeń, 18 listopada, wieczorem. W sprzeczno -u 
z doniesieniami tutejszych dzienników zapewniają z dl lffa 
brze poinformowanego źródła, że odpowiedzi tutejszej' 
gabinetu na notę rosyjską nie odesłano jeszcze do Pf“kt 
tersburga. — Izba poselska zapewne w sobotę przedsif^ 
weźmie wybory do delegacyi. , » «

Genewa, 18 listopada. Podług nadeszłych tu wrcii! 
domości otrzymały dzienniki lyońskie z Tours rożka’ 8° 
który im prefektowie powtórzyli, ażeby nie ogłaszał!’Ul 
żadnćj depeszy, która w jakićjbądź styczności pozostając! 
z ruchami wojsk. Dzienniki widzą w tćm zapowiedź 
żną dla Lyonu. *

Karlsruhe, 20 listopada. Karlsr. Ztg donosi: Pod1!, i¡ 
nadesłanych z Wersalu wiadomości podpisany został do® i/ 
15 bm. traktat tyczący się przyłączenia do niemiecki^ d 
Związku i jego konstytucyi przez pełnomocników pć*^ 
nocno-niemieckiego Związku, Badenii i Hessyi. Prezr 
dent Freydorf wraca do Karlsruhe, podczas gdy minióte^
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yy zabawi jeszcze kilka dni w kwaterze głównój. Za- 
ijerzajl) zwołać stany do obrady nad zawartemi ukła- 
?' mi z końcem tego lub początkiem przyszłego mie-
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Genewa, 19 listopada. Podług wiadomości z Lyonu 
.puściły wojska niemieckie Dole i zajęły pozycyą, pod 
goissey, (15 kilometrów na południe od Dole.) ' Obsa- 

njjjenie Auxonne w bliskićj prawdopodobnie nastąpi przy­
szłości-

Bruksela, 19 listopada. Do Echo du parlement 
)rzj] iM0sz$ z Arion, że dwie kompanie uruchomionćj gwar- 

które dnia 16 _ b. m. przedsięwzięły rekonesans 
a i, yjontmćdy, przez nieprzyjaciela częścią całkićm znie-
J %ne częścią w niewolą zabrane zostały.

Bruksela, 19 listopada. Podług wiadomości z Tours 
[ozkazał rząd sformować 18 nowych pułków marszo-

toyu
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r¿w algierskich i 5 batalionów piechoty. — luny de- 
Ijret przedłuża termin wolnego (bez opłacania cła) 
„prowadzania prochu, amunicyi i nabojów aż do 31 

- grudnia.
’ Bruksela, 19 listopada. Podług Gazette de 
prance z dnia 18 listopada nałożył prefekt deoarta-

• J°H) mentu Orense na gminy departamentu zapłacenie 1 300,000 
lstSPl franków na uekwipowanie 1300 zbrojnych. Suma ta

Zt(fflU3j być złożoną do 18 listopada, w razie bowiem prze­
mian eiwnyna ogłoszony będzie stan wojenny w odnośnych 

k »minach a suma powyższa zebraną w drodze przymusu, 
óeckir Londyn, 19 listopada. Times pisze, że, jeżeli Ro- 
ado®( gya nie urzeczywistni środków, o których nota księcia 
’datuj gorczakowa wzmiankuje, natenczas Anglia poprzestanie 
?Wa« d3 proteście lorda Granville. Natomiast obowiązek An­
ie Ni „¡¡i będzie wytknięty niezmiennie, skoro Rosya miałaby 

zakładać fortyfikacye nad morzem Ozarnćm lub powię- 
z>, tuszyć liczbę okrętów wojennych na tćmże morzu. — 

dnitjpismo Stuarta Mili odradza Anglii rozpoczynać wojnę 
Mz¡ l powodu błędu popełnionego przez Rosyą w formie jćj

’jedni „ygtąnienia.
?y sta Bern, 18 listopada. Rada związkowa upoważniła 
,‘ższyt ¡wiązkowy obwód wojskowy do poczynienia potrzebnych 

zg« przygotowań do wojskowego obsadzenia Niższćj Cenere
“gol!» kantonie Tessin.

ż poi Stuttgart, 19 listopada. Jak się dowiaduje Tele- 
rraphisches Bureau für Würtemberg, udadzą 

ietwet ję wkrótce ministrowie Mittnacht i Suckow do Berli-
8 ko» l8i a2eby podpisać ugodę o przystąpieniu Wyrtember- 
y § 6 ü do nowego niemieckiego Związku. — Minist r skar 
nrumeru i prezes dyrekcyi kolei żelaznćj Dillenius mają się 
tanu , jechać w Kehlu z ministrem stanu Delbrttckiem, aże- 
ńonyc y porozumieć się pod względem przyszłego stanowi- 
już d¿a‘wvrtembergskich zakładów komunikacyjnych.

Wiedeń, 19 listopada. Na dzisiejszém posiedzeniu
Alzacpieczorném izby wyższćj przyjęto adres w trzecićm od- 

spraijytaniu przy głosowaniu imiennćm 90 głosami przeciw 
aelnegi-2, Członkowie rządu wstrzymali się od głosowania.

ffleti, 19 listopada (urzędowy). Obsadzenie Mont-
,obnycljéiiy nastąpiło dnia 16 bm. przez oddział pod dowódz- 
ennyctwem pułkownika Pannewitz, przy czóm zaszły zwycię- 
adieniikie małe potyczki pierwszego i drugiego batalionu 74 
jeszcijlku pod Chauvency i Thonelle z załogą Montmédy. 

zorzon 7 jeńców nierannych.
lowośc (podp.) Zastrow.

ażeb Wersal, 19 listopada (urzędowy). W potyczce pod
SWreux dnia 17 wynosiły nasze straty trzech poległych 

stan 35 rannych. Dnia 18 zwycięska potyczka 22 dywizyi 
rudnit)d Chateauneuf. Straty nasze: 1 oficer i około 300 
pomii eregowych, nieprzyjacielskie: przeszło 300 poległych

i- GJijsOO jeńców.
>bói — (podp.) Podbielski.
>j»y sij Londyn, 20 listopada. Times donosi telegrafem 
ira noli Shanghai z dnia 27 października, że 16 kulisów ścięto 

WEiü 23 spalono. Francya odbierze 500,000 Tael wynagro- 
lenia. Francuski poseł oświadcza podobno, że zado- 

uia się tćm zadośćuczynieniem i opuścił Peking, 
isyjski natomiast nie ma być tém zadowolniony. — 
odług telegramu tegoż dziennika z Florencyi z dnia 

listopada miał rząd włoski stanowczo się oprzeć 
spólnym krokom dyplomatycznym z Anglią i Austryą 
zeciw Rosyi.

Bruksela, 20 listopada. W przewidywaniu, że nad 
ranicą belgijską mogłyby zajść wojenne wypadki, wy- 

rząd belgijski rozkaz, aby wszystko przygotować, 
ffiódz przerzucić wojska na puakta zagrożone, sko-

>by się tego okazała potrzeba.
Bruksela, 19 listopada. Podług doniesienia z fran- 

źródeł rozpoczęło się oblężenie La Fére. 
Floreacya, 19 listopada. Pogłoska o podaniu się 

dymisyi ministra finansów Sella jest zdaniem dobrze
informowanych osób czystym wymysłem. Ministrowie 

rozpt z gobą w największćj zgodzie we wszystkich kwe- 
íolski i yach. — Poseł przy dworze wiedeńskim, Miughetti 
udział winiony został na własne życzenie z tego stano- 

iż teñí ska.
) zgodj Wersal, 19 listopada. Wielki książę meklemburgski 
oniewirl się wczoraj pod Chateauneuf z korpusem francus- 
dne po ni, któremu zabrał kilkaset jeńców, między nimi 150 
rzebnffl gulrauego żołnierza.
Ib praj Carogród, 19 listopada. Levant Herald utrzy- 
lu i w uje, że Porta rozporządziła zwołanie Redifów. — Pó-
lskiego 
n dane 
5 b. 
i krótki

rosyjski Ignatiew i Hali-Bey przybyli dotąd.
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Mowa profesora dr. Kinkia,
przy sposobności poświęcenia Museum polskiego w Rappers- 

wylu dnia 23 października 1870.

* Mowa zacnego przyjaciela Polaków, profesora 
Kinkia, przy otwarciu Muzeum w Rapperswyl, którą 
Powtórzyła tutejsza Ostd. Ztjg w oryginale a którą 
braku miejsca dopiero dziś zamieszczamy, brzmi

kroki’ przekładzie :
Panowie! Chętnie czynię zadość uprzejmemu wezwaniu do

¡ecznoi 
ją z di

lieckie 
ów pó 
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agowat «ania, głosu jako Niemiec przy tej uroczystej sposobności, 
i na tj “°lwiek nie mogę sobie utaić, it. chwila obecna nie sprzyja 
t i pr! ^narodowemu znoszeniu się Niemców z Polakami. Walka 
i A ra‘ s ■ w'®*l£’c*1 narodów podnieca dziś właśnie wszystkie namię- 
SC pM sci polityczne, a podczas gdy czteroletni pokój w Austryi 

’W korzystnie na przyjazne stosunki między Polakami 
garnami, w skutek tćj wojny naprężenie między waszym kra- 

u. * tworzącóm się jednolitóm państwem niemieckiśm wystąpiło 
J,% .f“ ,wu w ostrzejszych zarysach.
ltejsR Umiem ja czuć waszem sercem boleść z powodu, iż wasi 
1 do n^owie z Poznańskiego zmuszeni są pod pruską chorągwią 

przeciw narodowi, ku któremu skłaniały się zawsze bar- 
J wasze sympatye — a jednak stronniczość waszych dzienni- 

, t6j mierze, a iluminacya Lwowa z powodu mniemanego
tU Francuzów była przykrą mojemu sercu, ponieważ na
rozW«o pokrzyżuje ona usiłowania, ażeby sprowadzić jasne pojęcie 

głaszab miedzy waszym narodem a moim.
lOZOStŚJer, 'lrQ.^no jest milczeć z sympatyami narodów — pochodzą one 
• di \n’e 1 rozunin. Rozumem spokojny polityk ne zdoła 
leaz w W, Bya ezeg0 raczój Frań yi a nie nam życzyliście zwycię- 

,/? bo każda niezbyt tępa głowa musiałahy sobie powiedzieć 
. * „„.Ol ’. ¿oświadczeniach, jakie dotychczas poczyniliście z Frań- 
itał doi*! 11 -^dyby podyktowano pokój pod Berlinem a nie pod Pary 
: J j ę Zle 8° teraz dyktować będziemy — to wówczas żaden

francuski, ani cesarski, ani republikański, między waruu- 
?, Pokoju me wspomniałby o wolnej Polsce i nie sprowa- 
łbJ przeciw sobie na plac boju armii moskiewskich, 

ministt i»,i ¿i’e8zczęsna ta wojna, która między wolnemi narodami 
®ayby powstać nie była mogła, zniszczyła wiele dobrego. Zn

knął i ów piękny sen mojego przyjaciela Henryka Martin, który 
dwa lata temu tu na tćm miejscu mówił wam, iż Francya rada- 
by w przymierzu z Niemcami uwolnić Polskę i odeprzeć nawałę 
mongolską w jćj dawne granice! Ale niemęską jest rzeczą opła­
kiwać to, co zginęło — dz elny mąż silną dłonią powinien ująć 
rzeczywisto ć i śmiało spoglądać w przyszłość. Na długie czasy 
Polska ku oswobodzeniu swojemu z dwoma tylko liczyć się bę­
dzie czynnikami, z Moskwą i z zjednoczącemi się obecnie Niem­
cami. Z Austryą, jak na teraz, liczyć się będziecie podobnoć 
tylko w drngićj linii, bo jakkolwiek ważną jest dla was Au3trya 
w czasie pokoju, ponieważ jej rząd nie może przeszkodzić po­
wolnemu konstytuowaniu się swoich ludów w osobne organizmy 
państwowe, to natomiast Austrya zaledwie zdoła rozwinąć dość 
silną akcyą na zewnątrz, by przyszłej Polsce po za Galicyą do- 
poiródz do odzyskania wolności. Boję się tylko, iż jak Sadowa 
dała powód do obecnej wojny, tak Sedąn w niedługim czasie 
sprowadzi nam wojnę z Moskwą. My tej wojny nie rozpocznie- 
my, ale zmuszeni do niej, będziemy się starali poprowadzić ją 
z honorem. Otóż w tej wojnie stanowisko, jakie Polska zajmie, 
rozstrzygnie o jej losie, ale będzie ono ważnem i dla nas. Gdy­
by więc zawczasu mogło przyjść do porozumienia między wami 
a życzliwymi wam Niemcami, miałoby to błogie skutki dla obu- 
dwu narodów.

Wskazałem ja podstawy takiego porozumienia, gdy tu 
w Rapperswyl przed dwoma laty przemawiałem do delegatów 
polskich z Poznańskiego i Galicyi. Jestem stanowczym zwolen­
nikiem idei narodowościowój i mniemam, iż większe państwa 
tylko wtenczas mogą być silnemi, a oraz milująceuii pokój, gdy. 
granice ich urządzone są w ten sposób, by żadna część obca 
wbrew swojćj woli w ich obrębie nie leżała. "Prawidło to, jeżeli 
się nie mylę, dominującem jest w politycznych ruchach naszego 
stulecia, a w obecnej wojnie przychodzi ono znozu do uznania. 
Zwycięzcy nie wymagają od zwyciężonych francuskićj Lotaryngii, 
ale tylko tych okręgów, gdzie dotychczas masy mówią po nie­
miecku. To stanowi precedencyą, która tak dobrze da się za­
stosować do wschodnich jak do zachodnich granic niemieckich, 
i tak też przed dwoma laty pojmowałem tę kwestyą Propono­
wałem, ażeby granicę między Polską a Niemcami pociągnąć we­
dług przeważającej narodowości. Gdzie ludność jest oddawna 
lub stała się niemiecką, to niech należy do nas, gdzie zaś dziś 
jeszcze, mianowicie lud wiejski, mówi po polsku, to powinno 
przypaść Polsce, pograniczne zaś okręgi o mtęszanej ludności 
niechajby po u.ończeniu wojny rozstrzygnęły przez głosowanie, 
dokąd cheą należeć, w jakimkolwiekby kierunku w skutek tego 
musiała iść granica przez Górny Szląsk, Poznańskie i wschodnie 
Prusy.

Miałem wówczas nadzieję, iż rozważaiejsi wasi mężowie 
zgodzą się na tę propozycyą; z żalem muszę powiedzieć, że ta 
nadzieja mię zawiudła. Niektórzy tylko Polacy, z którymi mó­
wiłem o tej kwestyi, wyznali mi szczerze, iż przyszła Polska 
musi się zrzec okręgów niemieckich lub zniemczonych. Pocbo 
dzi to ztąd, iż ludzie długo ulegają władzy frazesu, a często je­
szcze mówi się o Polsce z roku 1772. Ma jej służyć za pod­
stawę prawo historyczne, prawo, które jest wrogiem wszelkiej 
narodowej wolności i wszelkiego pokoju. Prawo to jest czemś 
uiepewnćm i nieokreślonem, bo nigdy nie można się zgodzić na 
moment historyczny, którego „status quo“ ma być zastósowanym 
do teraźniejszości. Wy żądccie Prus Zachodnich, boście je przed 
400 laty zdobyli na Krzyżakach i posiadali je w rokn 1802, my 
moglibyśmy na to odpowiedzieć, że w roku 1772 posiadaliśmy 
Warszawę. Gdybyście wówczas powołali się na to, że wasz ty­
tuł prawny jest dawniejszym, to mybyśmy mogli przytoczyć fakt, 
że jeszcze przed rokiem 1772, i przed powstaniem Krzyżaków, 
bo w roku 1157 ks. Bolesław IV (Kędzierżawy) wykonał przy­
sięgę lenniczą Fryderykowi Barbarosie. Widzicie, moi panowie, 
że na tćj podstawie porozumienie jest niemożliwem. W polityce 
nie to ma znaczenie, co było, tylko to, co żyje, ma prawo do 
istnienia, i tylko na faktycznie istniejących stósunkach może się 
opierać zgoda.

Niewątpliwie kai-de wielkie pań two dąży do posiadania 
brzegów morskich i dążyć będzie do tego także powstająca Pol­
ska. Narodem panującym na morzu nie będzie ona nigdy, 
bo dawne jćj granice sięgają tylko do mórz śródziemnych, któ­
rych wejścia są w ręku państw innych — ale pojmuję, że opar­
cie się o może Bałtyckie lub Czarne wydaje się wam kwestyą 
żywotną waszej przyszłości. Baczcie pilnie na to, jaką w tej 
mierze poweźmiecie decyzyą!

Gdyby się kiedy Moskwa zdecydowała ścierpieć obok sie­
bie niezawisłą Polskę, starałaby się ona w wojnie z nami uzy­
skać dla was Gdańsk i Królewiec, a więc dać wam nad morzem 
Bałtyckiem więcej niż miała Polska w r. 1772. Ale to przy­
mierze i ten przybytek musielibyście okupić zrzeczeniem się 
ciićj Rusi i musielibyście sę dać odciąć na zawsze od morza 
Czarnego.

Uważałbym to za szaleństwo z waszej strony, bo jednę 
rzecz muszę wam dziś przepowiedzieć i ostrzedz was, abyście 
się w tćj mierze nie łudzili. Na tym punkcie pomylił się bo­
wiem już Napoleon III, który doskonale kombmował rozumem, 
ale serc ludzkich nie pojmował, który, sam bez zapału, nie brał 
w rachubę zapału, owładającego narody w stanowczych chwilach. 
Jak się pomylił ten sprytny człowiek, gdy liczył na niezgodę 
Niemców, tak mogłaby się pomylić i żywa fantazya Polakow. 
Głównym prądem w narodzie niemieckim od 1815 r. jest prąd 
do zjednoczenia, za tę ideę cierpiała nasza młodzież uniwersyte­
cka po więzieniach, o nią walczyli mężowie z roku 1848 i 1849 
i dla niej znosili wygnanie. Przed tym prądem ustępuje nawet 
chęć władzy u książąt, ba, nawet miłość wolności n narodu. 
A ponieważ czuję to samo tętno w mojem sercu, powiadam wam, 
panowie, nie łudźcie się, nie utrzymacie się w posiadaniu Gdań­
ska i Królewca, nawet ich nie zdobędziecie. My, Niemcy, je­
steśmy teraz w tćm położeniu, jak sądzę, iż możemy podjąć wal­
kę przeciw całej potędze moskiewskiej, a jeszcze oprócz tego 
u zachodniej granicy naszej, tak, jak ona teraz stanie, możemy 
w długiej kampanii utrzimać s ę przynajmuićj w defenzywie. 
A tak, jak teraz w obronie Kolonii i Moguncyi pospieszył land- 
werzysta od północnego wschodu, tak na obronę Gdańska i Kró­
lewca pospieszy z południowego zachodu ostatni człowiek, zdolny 
do noszenia broni.

Dla tego też, jeżeli w tych spokojnych jeszcze chwilach 
zastanawiacie się nad waszą przyszłością, zrzeknijcie się tego, co 
według prawa narodowości już do was nie należy i wypowiedzcie 
raz otwarcie, że w obec nas nie obstajecie przy prawie history- 
cznćm i przy granica, h z roku 1772. Wówczas, gdy wybuchnie 
owa wojna, będziecie, jak sądzę, mieli nasze przymierze. Niem­
com na nic się nie przyda maleńka Poloka, która ani nas ani 
siebie nie mogłaby zasłonić od Moskwy i potrzebowałaby ku 
swojej obronie naszćj siły zbrojnej, nie zwiększając jej wcale. 
Nam potrzeba wielkiej Polski i naszym interesem jest wywalczyć 
wam nagrodę dla waszego dzielnego oręża: „Odesę a z Odesą 
Czarne morze i nową drogę do Indyi. Oto jest wasze posłanni­
ctwo dawne, które teraz odziedziczycie po Austryi: być szero­
kim szlakiem między Zachodem i Wschodem, nieść cywilizacyą 
środkowćj Europy na Wschód!“ Oto jest, coby wam mogło dać 
przymierze niemieckie — wybierajcie!

Na dzisiaj zaś, raduję ja się z wami serdecznie z założe­
nia tego muzeum, które dowodzi światu, że Polska żyje. Prze- 
dewszystkiem zaś cieszy mię także, iż nagromadzone tu i szybko 
zwiększające się zbiory — te książki, te monety, te dzieła sztuki 
i przemysłu, służącego zbytkowi, stwierdzą jeden fakt, o którym 
zachodnia Europa nie wie lub go nie uznaje: oto, że pod koniec 
wieków średnich, kiedy u nas świetnie zakwitła cywilizacya, wa­
sza Polska wzniosła się była na tę sarnę wysokość żywotną i pod 
względem wielkości umysłowych i nie była uboższą od innych 
ras tej części świata. W obec teraźniejszości już nie potrzeba 
takiego dowodu dla nikogo, kto widzi młodzież polską w naszych 
wyższych szkołach. Z radością składam to świadectwo; młodzież 
wasza dowodzi, iż Polak odznacza się nietylko zdolnościami, ale 
że nie stroni także od poważnej pracy, ażeby swoje wyk ztałcone 
siły umysłowe, swoje wiadomości i techniczne umiejętności po­
święcić kiedyś oswobodzonej ojczyźnie. O waleczności, o po­
święceniu, o arystokratycznie błyszczących przymiotach Polaków 
nikt nigdy nie wątpił — dziś młode ich pokolenie daje nam do­
wody, że gorącemu temu narodowi n>e brak także powagi i mie­
szczańskiej wytrwałości w pracy. Dziś możecie śmiało powie- 
wiedzicć narodom Europy: Domagaliście lub przypatrywaliście 
się obojętnie, gdy Polskę niszczono — pomóżcie nam ją teraz 
odbudować, a postaramy się sami o to, ażeby drugi raz nie upa­
dła! A więc, panowie, „Niech żyje młodzież polska!“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań , 21 listopada. Dziś rozpoczęły się tu osta­

tnie w tym roku roki sądu praysięgłych dla miasta Poznania 
i powiatów poznańskiego, obornickiego, szamotulskiego, Śrem- 
skiego, średzkiego i wrzesińskiego pod prezydeucyą dyrektora 
Sądu powiatowego pana Wittbolza z Śremu.

— * Przyjemną nam jest donieść, iż w tych dniach zda­
wał prsed komisyą egzaminacyjną we Wrocławiu egzamin kra­
jowy pan Dr. Feliks Wężyk i uzyskał facultatem docendi do 
najwyższych klas.

— * P. Leopold Stelnmann z Warszawy, młody a bar­
dzo uzdolniony rzeżbiarz-medalier, przybył do Poznania na dłuż­
szy pobyt. Niejedna bezwątpienia rodzina skorzystać zechce 
z pobytu u nas tego artysty, który przedewszystkiem celuje 
w trafnćm oddawaniu podobieństwa tak osób żyjących jak zmar­
łych, według fotografii. Mieliśmy sposobność widzieć tych dni

- medalion znanój artystki dramatycznćj panny Joanny Góreckiej,

który w wykonaniu swćm nosi na sobie niezaprzeczone cechy 
talentu rzeźbiarza, Polecamy więc publiczności naszćj pana 
Steinmanna.

— * W zeszłym miesiącu zaszły w obwodzie sądu apela­
cyjnego w Bydgoszczy następujące zmiany co do wyższych urzę­
dników: Mianowano: Rzecznika i notaryusza, radzcę sprawie- 
dliwośći Kórtego z Głogowa radzcą przy sądzie apelacyjnym 
w Bydgoszczy; dyrektora sądu powiatowego Lohmanna z Trze­
meszna radzcą sądu apelacyjnego w i oznaniu; radzcę sądu po­
wiatowego Góllnera w Pleszewie dyrektorem sądu powiatowego 
w Wągrówcu. Przeniesiono: Referendaryusza Petersohna do r 
obwodu sądu apelacyjnego w Wrocławiu; sędziego powiatowego , 
Gfithego z Szubina w tym samym charakterze do sądu powiato- I 
wego w Inowrocławiu. Wystąpili ze służby; Radzca sądu ape­
lacyjnego, tajny radzca sprawiedliwości Weissenborn z pensyą; 
rzecznik i notaryusz Neymann z Trzemeszna. Umarł radzca 
sądu apelacyjnego Lcttow z Bydgoszczy.

— * Radzea rejencyjny p.,n Jaeger, którego z Hanoweru 
pan minister spraw wewnętrznych dotąd przeniósł, wybrany zo­
stał, jak się dowiaduje Pos. Z tg, burmistrzem w jednćm z ha­
nowerskich miast i zamierza w razie potwierdzenia go na tę po­
sadę, opuścić służbę rządową.

— * Tajny radzca rejencyjny i budowniczy pau Gerhardt
w Bydgoszczy otrzymał żądaną dymisyą; występuje ze służby 
z dniem 1 stycznia r. p. .

— * Tajny radzca rejencyjny i wyższy radzca budowniczy 
Lentze i radzca rejencyjny Dieckhoff przybyli tu w celu zrewi­
dowania budowy poznańsko-toruńskiej kolei żelaznćj.

— * Do strzeżenia internowanych w Szląsku Francuzów, 
mianowicie tych, którzy się znajdują w otwartych miastach i po 
wsiach na robońie, ściągniętych być ma 300 podoficerów 1 150 
gefraytrów z najstarszych klas landwery.

— * Teatr polski w Poznania. W środę przedstawioną 
będzie na benefis zasłużonych scenie naszej artystów, państwa 
Doroszyńskich, dramat „Córka gałganiarzy.“ Spodzie­
wać się należy, że publiczność licznem zebraniem da dowód be- 
nefi.yantom, jak wysoko ceni ich piacę i talent.

— * fiaiottUarz. Jutro, we wtorek, dnia 22 listopada 
Cecylii panny, w kaieudarzu słowiańskim Wszemiła. 
Wscnód słońca o godzinie 7 minut 29, zachód o godzinie 4 
u inut 2.

Dnia 22 1335 traktaty Wyszehrackie. — 1430 Władysław 
Jagiełło zdradziecko przez Swidrygiełłę uwięziony. — 1535 śmierć 
Bernarda Wapowskiego dziejopisarza.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 19 listopada. Pogoda piękna i dość łagodna 

we dnie, nocami małe przymrozki Wiatr południowy.
W Anglii targi zbożowe były w tym tygodniu dość oży­

wione i przy słabych dowozach zagranicznych ceny pszenicy za­
raz w pierwszych dniach zacięły się wzmacniać; w skutek zaś 
wypowiedzenia traktatu paryskiego i powstającćj ztąd obawy no­
wych zawikłań politycznych ceny na wielu targach o 2 do 3 
szył, na kwarterze się pooniosły. Owies o 1’/,, jęczmień i groch 
o 1 szył, na kwarterze droższe.

W Holandyi i Belgii pokup dobry, ceny pszenicy się 
wzmacniały a ceny żyta znacznie się podniosły.

W nadreńskich prowincyacą i Berlinie pszenica i żyto 
z każdym dniem droższe.

Na naszym płaca pomimo większych dowozów pokup był 
bardzo dobry a ceny pszenicy stopniowo się wzmacniały, tak ze 
dziś są o 4 do 5 tal. na 2000 funt, wyższe, jak zeszłej soboty. 
Żyto także łatwy miało odbyt i w końcu tygodnia było o 2 do 
3 tal. droższe, jak w poniedziałek.

Jęczmień w cenie się wzmacniał. Groch w pierwszych 
dniach zaniedbany, w końcu tygodnia więcej był żądany 
i droższy.

Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy ton 5100 czyli centn. 
102,000, żyta ton 2200 czyli centn. 44,000.

Płacono za 2000 funt, wagi celnćj czyli jednę ton:
za szefel beri.

waz. hel. tal. ag. tal. ag.
Pszenica wys.-pstra 

„ jasao-pstra
„ pstra

Żyta świeżego 
„ starego

Jęczmienia czterorzęd.
„ dwurzęd.

Grocnu

Londyn 6. 233/e- — Paryż

wag. hal. tal. «8- bal. bi- tal. ag. tat »g-
127—130 75 76 zO 3 6—3 8
122—126 70 — 75 10 2 29- 3 6
118-128 67 __ 73 20 2 25— 3 4
119—124 48 — 50 _ 1 29- 2 1
118—121 46 — 47 10 1 26— 1 28
101—107 43 15 45 — 1 17- 1 18
108—110 46 10 47 20 1 20- 1 21

44 48 10 1 29— 2 5
Amsterdam 1433/8. — Hamburg 151% —

-, — Wiedeń—. Warszawa 751/,. 
Aleksander Makowski i p.

— * MąSaa. Berlin, 19 listopadi. Mąka pszenna nr. 0 
5‘/4—5, nr. 0 i 1 5—4’/» tal., rżana nr. 0 4 —33/i tal., nr. 
0 i 1 3J'j—’/j tal. płac.

Poznań, 20 listopada. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5’/a 
5’,j tal., mąka rżana nr. 0 i 1 35/,—4 taL płac, za cent, bez 
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
d-’.ia 21 listopada.

HOTEL DD NORD. Br. Zakrzewscy z Niełęgowa, br. Sypnie­
wscy z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSkl. Hrabia Łącki z Konina, 
br. Bnióski z Biezdrowa, Sulerzycki z Mokrego, Zychliński 
z Lakowie, Kowalski ze Sarbi, Merritz z Berlina, Köhler 
z Kolonii.

UoTt L BZYMSKI. Chłapowski z Czersonejwsi, Zakrzewski 
z żoną z Goliny, Gajewski z Wolsztyna, hr. Plater z Berlina, 
Nagel i Herz z Wrocławia, Walter z Wiednia, Bauer ze Zgo-

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI Szółdrski z Popowa, Łu­
bieński z Wapieuka, Skrzydlewski ze Siekierek, Szuman 
z Władyslaftowa, Bronisz z żoną z Otoczna, hrabia Dohna 
z Wrocławia.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI, Jaraczewski z Jaraczewa 
Wyczyński z familią z Gruszczyna, hr. Bnióski i br. Węsier- 
ski z Zakrzewa, pani Zelasko z Kowanówka, pani Radzyńssa 
z Król. Polskiego, Boniecki z Warszawy, Poncet a Nowegoto- 
myśla.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skóizewski z Włoście- 
jewek, Urbanowski z Turostowa, Pruski z Król Polskiego, 
Rejewski ze Sobiesiernia, Swadzmski z Plewisk, Koperski ze 
Stępocina, Kaczyński z Borówka, Sokołowski z Niemierzyc, 
Chrzanowski ze Stanisławowa, isokolnicki z Orzeszkowa, Kappe 
ze Siekierek.

HOTEL PARYSKI. Szczawiński z żoną z Brylewa, Chrzanow­
ski z żoną ze Stanisławowa, Ckmielewski z Jaraczewa; Zabło­
cki z Gniezna.

HOTEL BERLIŃSKI. Mroziński z Woli, Mittelstaedt z Zie- 
iińca-

Wiadomości gieidewe. 
jioznańska, 21 listopada.

Giełda walorów bez obrotu.
Żyto: wypow. — węcpli, na listou. 48, listopad-grudz. 

48, grudzień-styczeń 48’/,, stycz.-luty —, luty-marzec —, na 
wiosnę 50‘/, tak

Okowita: (z beczką) wypow. 9000 kwart, aa listopad 
14"/,,, grudzień 14”/,„ styczeń 15’/,,, luty 15’/., marzec —, 
kwiecień —, kw-maj w związku 15’/,, w miejscu (bez beczki) 
143/4 tal. płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.
Dnia 21 listopada.

Ce »ta.

Najwyż.
tal. agr. fn.

Średnia.
t«l. »gr. łn.

Najniższa.
tal. sgr. fn

Rszeuicy pieanej, szeiel po 84 fnt. 3 5 — 3 2 6 3 —
. średuićj w • 2 28 9 2 27 6 2 25 —
< pośied. » 9 9 2 20 — 2 15 — 2 10 —

Żyta ciężkiego 9 80 • 2 2 6 2 1 6 2 1 3
» średniego 9 9 9 2 — — 1 ¿9 6 1 28 6
> pośledn. • 9 » — — — — — — — — _

Jęczmienia wielk. • 14 • 1 25 — 1 24 6 1 24 —
» drobn. f 9 « 1 23 — 1 21 — 1 20 —

Owsa 9 50 • 1 1 — 1 — 6 —a 1 —
Grochu do gotow. 9 90 9 — — — — — — — — —

/ na paszę 9 9 9 1 27 Ê6 1 27 — 1 25 —
Rzepiu zimowego 74 9 — - —- —-

. Rzepiku zimowego f 9 9 — — — — — — - — —

Rzepiu latowego 9 9 9 — — — — — — — — —

Rzepiku latowego 9 9 • —- — — — — — — — —

Tatarki 9 70 9 — — — — — — — — —

Perek nowych 9 100 9 — 17 — — 16 — — 15
Wyki 9 90 9 — — — — — — — —

Łubin, żółty 9 90 9 — — — — — — — —
, niebieski 9 0 9 — — — — — — — —

; Koniczyny czerw, cent, po 100 funt — — — — — — — — ««
’ Koniczyny biatéj 9 9 9 1“

Glłetela berlińsfea, 19 listopada.
Usposobienie było dziś stałe a obrót ożywiony i rozległy 

mianowicie papierów spekulacyjnych.
Walory praskie: Dotw. oożyczk. pstwa i4’/,%) 98’/, płac 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 99”, płac. Obi pstwa (4’/,j 80’,« 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 {3’/5°/0) 118’/4 płac.

List, iii ta w.: Zachod.-prusk, (3’/,%,) 72’/, płac, dto (4%) 
78 płac, dto (4’/,%) 86 płac, Poza, nowe (4 , 813/, płac.
Listy rent Pozu. (4%) 84% płac. Pruak. ¡4%) 86% płac.

Waiory sagraniosne Austr. meta!. (5%) — ułac Poż. 
naród. (5%) — płacono. Lo3y z roku 1854 (4%) 70 żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 84 płac. Losy z r. 1860 5%) 72 --’/,—1% 
iłac. Losy z r. 1864 (4%) 60 płac Pożycz, w areor, z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 • 5%) 
108’/, płac Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 68 żądano. 
Polak, certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 921/, żąd. dto cząstki no 
509 zip. (4%) 98 płac. Polsk. listy zast 3 eta w ra. , 68| 
żąd. Listy likw. 557. płac. Włoska poż. (5%) 511—2 płac. Ru­
muńska poż. (8%) 87’/, płac. Rumuńskie oblig. kolei. (7ł',°/0) 
55%—6’/4—% płac. Turecka poż. 39—% płac. Ameryk, poż.'6°, ,) 
93f—’/,—% płac. Astoye kolei ieiass. Kai. mitid, 130 i 3/4 płac. 
G,il.-Kar Ludwik 92 i 94 płacono Austryackie Fraocusk. 
195 4—6 płacono. Warszaw.-wiedeńsk. 56% płac. itS.
Austryackie kredyt, moh. 127’/,—7 i —9 płacono Pozn. prow. 
103% żąd. Szląsk. stów, bank. (4°/„) 115% żąd. CertyŁ kip. 
Hubnera 14%%} 97 płac. Hansem. (4%%) 91 płac Henkel 
(4% %,) — żąd, Meiuing. (4%°/0) — płac.

Snrs gotówki i Jtap. ple©. Frdr. pruskie 113”/,, płac, ldr. 
iii1/, płc., suwereay 6. 24% płc., nap. 5, 14% płc., półimper 5. 
17% płac., doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt, celny 4677, 
płac. Srebra funt celny 29. 26 płac Zagraniczne Banku. 993« 
płacono. Austr.-banku. 81%, płac. Rosyjsk. banka. 77’/, plac.

Oyskoat® bankuwe 5
Berlin, 20 listopada. Kursa dzisiejszego obrotu pry. 

w&tnego. Obrót ożywiony przy zniżających się kor.sach; ko­
niec bardzo stały. Notujemy: austr. akcye kred. 131—1327 — 
J32’/(-ł31 płac., austr. losy z 1860 r. 72’/,—’, pła ., poży­
czka włoska 537.—523/4 płac., poż. turecka 40 72—39’/4—40 p c., 
per ult. 40 74—393/« płc., pożyczaa amerykańska 94% — 94 płac., 
akcye kolei kołoósko-mindeń-skićj 131 płacono, akcye kolei ga­
licyjskiej Karóla Ludwika 95%— 95—7, płacono, rum. 
77,%, obligacye kolejowe 57‘/t—567, płac., pożyczka rosyjska 
premiowa — płacono, akcye kolei warszawsko-wiedeńskiej — 
płacono.

Giełda »rotławska, 19 listopada.
Koniczyna czerwona: bardzo stale; pośl. 12—147,, 

średnia 15—16, piękna 16%—17, wysoko piękna 17—’/, tai. 
Koniczyna biała: bez zmiany; pośl. 14—17, śred.,18 — 
20, piękna 21—22, wysoko piękna 22%—23 tal. Zyto: 
2000 funt., stalćj; na list. 497* płac., 50 żąd., list-grudz. 49 7„ 
grudz.-styczeń 4974—7j płac., styczeń-luty 50 pła ■., 507, żąd, 
kw.-maj 51’/,—%—7„ mąj-czerw. 52 tal. płac. Pszenica: na 
list. 75 tai. żąd. Jęczmień: na list, 46 tal. ż dano. Owies; 
na listopad 44 tal. żąd. Rzep: na listopad 122 tal. pła­
cono. Olej rzepiowy: wyżćj; w miejscu 14”» tal. żądano, 
na listopad i listopad-grudzień 147» płac,, grudzień-styczeń 
i styczeń-luty 167» tal, żądano. Okowitą: stałej i bez handlu; 
w miejscu 14%, tal. żąd., 14’/,, tal. płac.; na listopad, listupad- 
grudzień i grudzień-styczeń 14’/,, styczeń-luty 14% płacono, 
kwiecień-maj za 100 littr. po 109% 168,10 tal. płacoao, %0

Na targu: piękna średnia poślednia
sgr. sgr sgr.

Pszenica biała 93 -95 89 79 -85,
„ żółta 90-92 88 80-851

Żyto 65-66 64 61-631
Jęczmień 53-55 51 48-5i‘
Owies 32-34 30 27—29
Groch 68-72 64 58—60/
Rzep 271--264—242
Rzepik zimowy 256—-244-230
Rzepik latowy 228- 216—200
Siemię lniane 190--180—165

(Nadesłano)
Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj skuteczności Revale­
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skieb dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletnićm 
bezskutecznćm użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866. Zdrowie 
Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się od wszel­
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy- 
bornéj Revalescière du Barry, która zadziwiająco pomyślnie nań 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywa przy każ­
dym obiedzie pełny talerz i nachwalić się nie może jćj skutków 
dobroczynnych. (Korespondencja Gazette du Midi.) W na­
stępujących chorobach godną jest polecenia: niestrawności, przer­
wanych funkcyach żywotnych, obstrukcyach, sokach ostrych, kur­
czach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryi, rozdrażnieniu ner­
wów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, rozszerzeniu, biciu 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie i u- 
szach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszystkich 
prawie częściach ciała, chronicznych zapaleniach, i ropieniu się 
żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsutych 
sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowych 
suchotach, puchlinie wodnćj, reumatyzmie, pedogrze, influenza 
hrypie, mdłościach i womitach nawet podczas brzemienności, po 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogôlném osłabie­
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespo- 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu członków, 
odrezie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deiuziach, 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod-

tawnćj bojaźni itd. [6508]
Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­

kach blaszanych wraz z przepisem użycia 7« funta za la sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 fant, za 4 tal, 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry. 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann <fc syn, 51 Gołębia ulica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katbarinenstrasse; w Poznania n Blsnera* w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Grosa, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową 
lub zaliczką-

(Nadesłano).
Spenersche Zeitung podaje w numerze z dnia 2 listo­

pada następujący i dla naszych czytelników zajmujący artykuł:
Belgijska asocjacja do dawania pomocy rannym wojsko­

wym pod protektoratem Jego Król. SSoścl Leopolda II w Bru­
kseli wystosowała następujące pismo do właściciela i fabryk nta 
wyskoku słodowego Hofla, nana Jana Hoffa w Berlinie — Bru­
ksela, 16 października 1870. „Dziękujemy Panu serdecznie za 
przesyłanie pańskiego wyskoku słodowego, który działa tiardzc 
a-.aleptycznie i dla tego używa się szczęśliwie przy długich cier 
pie: iacb, rupturach, wrzodach, gniciu kości, febrze, tyfus-.wi 
i dla cierpiących na osłabienie. — Dalsze obserwacje nad sku­
tecznością pańskich fabrykatów leczących udzielimy Panu póź- 
niêj.“ A. Kayser. H Dancent. O Thibaut Benzetto. B 
Vandevyner. H. Baigner. Blaslneaa. de Jommier. Haecs

W skutek zasług pana Jana Hoffa w Berlinie okot< 
zdrowia cierpiących w zakładzie chorych przesłała rada zarządu 
wa Société Crêohe-Bcole Gardienne Jourdan St. Gilles w Bru 
kseli temu fabrykantowi tak) skutecznych środków lecząco-pozr 
wnych: piwa zdrowia z wyskoku słodowego, słodowćj czekolady 
i słodowych karmelków piersiowych kosztowny w zlocie wyrobio­
ny dyplom na członka honorowego, kiedy mu to na posiedzenk 
z 10 września ogólnie przyznano.]

Skład główny w Poznaniu u Biraci 
BHessner, Rynek 91, skład uboczny u 
HVe»iaebauera, Szeroka ulica, u BP fi, 
W o falaemutha w Wągrówcu, u Pod- 
górskiego w Nakle, u Lószisi-
sohna w Bydgoszczy, n BZrnesla Tep- 
per a w Nowymtomyślu, u ff. Cassriefa 
w Śremie, u wdowy Btertg Bi mis w Książu 
u Michata BBadt w Swarzędzu i u ekspe 
dyenta poczty BlaschÜe v Borku. [6903y
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Dnia 20 Im. zasnął w Bozu opa­
trzony św. Sakramentami śp. Fran­
ciszek Ztelonackl b. oficer wojsk 
polskich. Ek-portacya zwłok do 
k ścioła parafia nego w Grabosze 
wie odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 4 po potudniu. Pogrzeb dnia 
następnego. W smutku pogrąż na

Rodzina. (.6887)

siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić. (6892]

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądauego pierwszeństwa do dnia

Życzenia Twoje dla mnie rozkazy!
Nie myśl, o Luby, że to czcze wyrazy, 
Niepodobnem było dziewiętnastego 
Ujrzeć, uściskać Kazia koihanego.

(6883)

Pańskie pomieszkanie składające s:ę z 5 
aloi

najęcia. Dowiedziećesię można
o. Serafina Żychllńskiego.

w h 'ndlu
(.6968) 

ir.ó-

Pretensja

Sprzedał konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu ns 

przedmieściu Chwaliszewie pod No. 111 (ul. 
Wenecyańska No. 10) p dożona, do kupca 
Filipa Graetz należąca, która z objętością 
mórg 0„, na podatek budynkowy z warto 
ści użytku na 260 tal podana, sprzedan 
b.ć ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w 
wiureh dnia 3 »»tycznia 1831 r.

przed poludn. o godz. 1O 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w miejscu, w pokoju pod No. 13 (6226)

Poznan, dnia 5 października 1870.
Królewski sad pi wiato wy.

Sędzia subhastacyjny.

- P!12 grudnia rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz 
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stosownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych
dnia 31 grudnia r b. przed po­

tu (i nic ni o goilz. 11
przed komisarzem wyżej wspomnionym w lo­
kalu No. 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego anneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 

nas upoważnionego obcego ustanowić i do

Walne zebranie członków To­
warzystwa Naukowej Pomocy po­
wiatu Wrzesińskiego odbędzie się 
we Wrzeńni w oberży p 
Paprzyckiego 24 Ii- Ul. 
o 10 z rana. (6881)

Dnia 29 m. b o godzinie 7 wie
czorem Walne «gromadze­
nie S&ółha Pleszewsfeiego
na które zaprasza (6897)

Dyrekcya.
Francuskie

akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy obrońców prawa Bertbeima. 
Mtitzla i Dockhorna jako rzeczników.

l*uiiiii! z dob em wychowaniem 
wią‘a także po niemiecku, znajdzie zaraz 
pomieszczenie w cukierni. Zgłuszenia się 
frauko F. B 2000 p- ste restante Poznań. 

(6838

do oficera z wyso-
k;ej szlachty: syna pierwszego urzędnika 
powincyi, jest di sprzedani». Pretensja 
est zagwarantowana słowem honoru. Ofer. 
ty „Graf S.‘ sche Bhrensehnle do ekspe­
dycji dziennika. (6880)

3 lub 3 eleganckieprzodek wychodzące, są do wymiję^j^* 
Mami łub bez n:ch przy Wilhelm*^
ul. No 23.

Ajenci
Prośba

(.69a
iii

placu 
16 i

u

poszukują się na W. Ks. Poznańskie, w mia­
stach jako i po wsiach dla st-rego krajo­
wego Towarzystwa abezplrrże­
nia od ognin. Oferty p zy.muje sul 
ł*. 14. 988 ekspedycja anonsów llaa-
«ciiMtełn V«gler w Berlinie._

Nakładem niżej podpisanej księgarni wy­
szło i jest do nabycia. (.6885)

Kalendarz ścienny polski¡
na rok

Mł- da wykształcona dama, z dobrami po­
leceniami poszukuje umieszczenia jako towa­
rzyszka lub do samo-zielnego prowadzeni 
gospi darstwa domowego. O łas*. oferty z 

odaniem pensyi 8. S. 18 uprasza się przez

Karola Schlussera eks-
pedycye anonsów w Hanowerze. (.6C96)

Przy sposobności aukeyl powozów 
środę dnia 23 listopada sprzedawać

Mieszkam przy 
Wilhelmowskim No 
przyjmuję chorych od godz 
2 do 4 po południu.

Dr. Batkowski,
lek prakt., chirurg i aku- 

szer. (6886)

W konkursie nad majątkiem majstra cie­
sielskiego i dzierzawc. dóbr Korneliusza 
i Nepomnceny z domu KlelczewssióJ, mał 
żonkow Gabriclsklch w Zdziersku zapro­
wadzonym wzywają się niniejszśm wszyscy 
ci, którzy do masy, j.ko wierzyciele kon­
kursowi pretensye robić chcą, ażeby z teroi 
pretensyemi, czy takowe są w>skarżone lub 
nie z żądanóm dla nich prawem pier­
wszej twa (.6807)

»ż do 14 grudnia, rb. 
włącznie u nas na piśmie albo do protokułu 
się zgłosili i potem w celu sprawdzenia 
wszystkich wspomnianym czasie zameldowa­
nych pretensyi
na dzień 1O stycznia 1891 
r. przed południem 

dżinie 1O
przed podpisanym komisarzem w tutejszym 
sąd ie się stawili.

Kto swoje,,zgłoszenia się na piśmie poda, 
kopią ouego i jego aneksów dołączyć 
musi.

Każdy wierzyciel, który nie mieszka w na­
sze m obwodzie urzędowym, ustanowić winien 
przy zgłoszeniu się z swo ą preten-yą tu 
zamieszkałego albo obcego do praktykowa­
nia u nas uprawnionego plenipotenta i o tem 
do aktów donieść.

Tym, którym tu zbywa na wiadomości, 
przedstawia się na plenipotentów: radzcę 
surawiedliwości Mazurkiewicza i Koskieg., 
i rzeczników Dr. Gahblera i Sresmana.

bzubiu, dnia 12 listopada 1870.
Król, sąd powiatowy.

Widział 1.
Komisarz konkursu.

O »«-

Dom mieszkalny wraz z podwórzem w mie 
ście Poznaniu na przedmieściu Chwaliszewie 
pod No. 103 (ulica Wenecyańska No. 9) po- 
ż. ny, do kupca Filipa Graetz należący, 
który z objętością mórg Oao, na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 3:0 tal 
podany, sprzedany być ma w celu przymu­
sowego wykonania drogą subhastacyi konie- 
cznój w
¿rudę dnia 4 «tycznia 1831 r. 

przed poludn. o grodz, lo
w lokalu królewskiego sądu powiatoweg 
w miejscu, w pokoju pod No. 13. (6225)

Poznań, dnia 5 października 1870.
Królewski sąd powiatowy

Sędzia subhastacyi ny.
W konkursie nad majątkiem kupca i 

drechslarza Izydora Jabłońskiego w Po­
znaniu, został celem roz.rawy jako tóż i 
uchwały co do ak >rdu termin na dzień 

10 grudnia r. b. przed połu­
dniem o godzinie 11 

przed niżój podpisanym komisarzem w bu 
dynku sądowym pod No. 13 wyznaczony.

Mających udział uwiadamia się o tóm z 
tóm nadmienieniem, iż wszelkie ustanowione 
pretensye konkursowych wierzycieli, o ile 
dla takowych prawa pierwszeństwa, prawa 
hipotecznego, i rawa zastawu lub innego 
prawa udzielonego nie rości się, do udziału 
przy uchwale co do akordu uprawniają.

Księgi handlowe, bilans wraz z inwenturą 
jako tćż i raport piśmienny zarządzcy co 
do natury i charakteru konkursu leżą w biu­
rze naszein No. 11 dla mających udział, di 
przejrzenia. [6893.]

Poznań, dnia 14 listopada 1870. 
Królewski sąd po tiatowy. 

Komisarz konkursu 
Gaeblrr.

Otworzenie konkursu.
W sUióeoiieiii postępowaniu.

Królewski sąd powiatowy w Pozneniu
Wydział dla spraw cywilnych.

Poznań, dnia 18 listopada 1870 r., po połu­
dniu o godz. 6.

Nad spadkiem na dniu 11 lutego 18C9 r. 
w Poznaniu zmarłego sługi pocztowego Ko 
berta Zoecke otworzono konkurs wspólny 
w skrócouem postępów aniu.

Tymczasowy m administratorem masy usta- 
nowionym został komisarz aukcyjny Ludwik 
Manheimer. Wierzycieli dłużnika wspól­
nego wzywamy, aby w terminie
dnia 3 grudnia r. b. przed po 

ludnh in o godz. 9
przed komisarzem radzcą sądowym p. Gae- 
bler w pokoju 13 wyznaczonym, oświadczę 
nia i propozycje swoje względem dalszego 
zatrzymania tego administratora lub ustano 
wienia innego tymczasowego administratora 
oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic nikomu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 6 grudnia 1870 r. włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo u- 
prawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy- 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi ¡rościć ebeą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie,

prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
12 grudnia r. b. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie wspo­
mnionym zameldowanych, również stosownie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych

dnia 33 grudnia r. b. przed 
południem o godz. II

przed komisarzem radzcą sądowym p. Gaę- 
bler w poko;u 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów do 
łączyć.

„Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojćj pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub do praktyki u nas u- 
poważnionego obcego ustanowić i do akt do­
nieść.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, p. - 
najemy obrońców prawa Levistur, Gierscba 
i Fileta jako rzeczników. [6894]

Do konkursu nad majątkiem kupca Ja 
liana Affeltowtcza W Poznaniu zgłosił się 
jeszcze registrat r Edward Waguer w Po- 
-.naniu z pretensyą w ilości 28 tal.

Termin do zbadania tej pretensji został 
na (6890)
dzieli 30 listopada r. b. przed 

poludn. o godz. II 
przed niżej podpisanym komisarzem w izbie 
sadowej No 13 wyznaczony, o czem wierzy

Pawia Afi'gant.
Pierwszy' odezyt w

czwartek dnia S4 bm 
godziuy © «1« 9

na małej sali BazarowÓJ, (Cbateau briaud).
Biletów można nabyć przy kasie po 7’/a 

sgr. na jtdnę prelekcyą a 3 bilety za 15 sgr.
w abonamencie). (.6967)

41(1

1871.
Cena 2’|j sgr. z oprawą 5 sgr

Kalendarz kieszonkowy
na rok pański

1871.
Cena 3 Sgr.

nędę najwięcej dającemu o 12% godzinie 
3 bale rbmlelu z Suteeu (Saatz). 

SiucMewsIsi, k'ól. komisarz aukc. 
[6905.)

Wielkoziarnisty płynny
kawior

w
l‘r
11.
Kt

Aukcya.

Józef Jolowicz,
Poznań. Stary Rynek 74.

Posiedzenie

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze 
la»ać będę publicznie w p ątek dnia 25
listopada r. b. raLO od 9 godziny najwięcej 
iąjąceuiu za natychmiastową zapłatą w go­
tówce w lokalu aukcyjnym przy Biagazy- 
itowej ulicy No 1 rozmaite materye na 
»putlnlr, nowe i stare ubiory, 
kilka futer do podróży i eliodre* 
«1«, rozmaite meble jako też forte­
pian. [6899.]

BSweM&wafii król, komisarz ankc.

poleca jako wyborny i rozsyła takowy 
i ’/, funt, beczkach za zaliczką lnb pr,’ 
niem pieniędzy jak najtaniej

B. P«ersikane
1VT y sło w i o » ehw

Świeże migdałowe otręt
funt po 9 sgr u

Władysława Star
w Starym Rynka No. 81.

teatru

reairea&cnt autów miasta w ¡^©»naniu dnia ¡54 listo 
pada 1890 po połuduiu « 4 godzinie.

Przedmioty narady.
1. Wydzierżawienie biufetu w teatrze na rek 1871.
2. Opuszczenie 50°/o dzierżawy i 50°/o z cen gazu dla tutejszego 

miejskiego.
3. Wydzierżawienie miejsc do sprzedawania cłileba przy Kamelaryjnym 

placu i przy wadze miejskiój na 1871.
Osiedlenie się krawca Antoniege Switalskiego jako obywatela tutejszego 
miasta.
Toż samo farbierza Fissel Stahl.
Pokwitowanie rachunków szkoły średniój dla thłopców za 1869.
Toż samo szkoły średniój dla dziew ząt za 1869.
Toż samo rachunku z funduszów szkół elementarnych za 1869.

4.

5.
6.
7.
8.

1869.9. Toż samo rachunku funduszu opłaty od psów za
10. Toż samo rachunku funduszu masztalni za 1869.
11. Wydzierżawienie jatek rzeźniczych na Nowym Rynku zi 1871.
12. Wybór pierwszego burmistrza.
13. Sprawy osobiste. podp.Pilet.

ciele, których pretensje już są zameldowane, 
się uwiadamiają

Poznań, dnia 17 listopada 1870.
Królewski sąd giowiatowy

Komisarz konkursu.
(.'aebler.

I

Znaczny zapas 
mych towarów odłożyłem na 
wyprzedaż.

Ferdyaaai Schmidt,

(6805) dawniej AlltOili Schmidt.

Pismo dziękczynne
o błogiej skuteczności

anaterynowéj wody do ust
Dr. J. G. Popp,

w Włeduiu9 Stadt.

Udziały waowie ffiaryannle Józefie z
Szozownlków Jakóbo wieżowej do niem- 
moś. i w Poznaniu pod No. 96 na przed 
mleściu św. Marcina położonej się należące, 
które, z objętością mórg 033, na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 230 tal,| 
podane, sprzedane być mają w celu przy­
musowego wykonania drogą subhast cyi ko- 
niec/nśj w (6891)
piątek dnia 31 marca 1831 r.

przed poludn. o godz. 1O 
w lokalu król, sądu powiatowego w miej 
scu, w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 24 października 1870.
Król« sąd powiatowy.

Sędzia subhast-cyjny.

Rejestr handlowy.
Spólnikauii isti iejącego w Poznaniu ped 

firmą Friedmana et ¿lport cd dnia 12 li­
stopada 1870 r. otwartego handlowego to 
warzystwa są:

1) Józtf Ilerz Friedmann,
2) kupiec Juliusz Alpord obaj w Po

znaniu. (.6901)
To zostało na macy rozporządzenia 
dnia 15 listopada t. r. do naszego rejestru

spółek pod No 170 zapisane.
Poznań, dnia 16 listopada 1870.
Kroi, sąd powiatowy.

WyiZyUział I.

Otworzenie konkursu.
Królew ki sad powiatowy w Foznaniu. kiewicza

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 17 listopada 1870. 
przed południem o godzinie 12.

Nad spadkiem na dniu 17 lipca 1870 r.
w Pit-trowie w powiecie Poznańskim zmarłego naukoWĆj 
Maksymiliana Sypniewskiego otworzono 
konkurs publiczny.

Tymc asowym administratorem masy usta­
nowionym został komisarz aukcyjny Lu­
dwik Manheimer w Poznaniu zamieszkały.
Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, 
aby w terminie
nu dz.eń 3 grudnia r. b. przed 

południem o godz. 9
przeć korni arzem radzcą sądu powiatowego 
Gaebler w lokalu sądowym No. 13 wyzna 
czonym, oświadczenia i propozycje swoje 
względem utrzymania tego administratora lub 
ust.nownnia innego tymczasowego admini 
strutora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika- wspólnegt 
cokmwiek w i ieniędzach, papierach lub in­
nych rze zach w posiadaniu lub zachowa 
niu mają lub którzy mu cokolwiek są winn 
zalecamy, aby o posiadaniu przedm otov 
do dui. 6 grudnia 1870 włącznie sądowi lut 
adu inistiaturowi masy doniesienie uczynił 
i wszystao z zastrzeżeniem jazowych swyti 
praw tam dotąd do masy konkursowej oo 
dali. Zast.wnicy lub inni z niun rown, 
u.rawuieni wierzyciele dłużnika wspólnegi 
„ówinni o rzeczach zastawionych w ich po

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego 

sprzedam w czwartch, dnia S4 
ilstopnda r. 1». przed połudn. 
o godzinie 9 w facikowie pod Ko­
strzynem

50 szefli żyta
publicznie więcej dającemu za gotową 
zaraz zapłatę. (6900)

Środa, dnia 17 listopada 1870.
Komisarz aukfcyjny

Schroder.

i

Krala
prawdziwa Karolinentlialska

Herb .ta Dawidowa
Józ. Fursta, aptekarza w Pradze 
na Porzyczu, używa się skuteczni ( 
w katarach piersiowych i kaszlu, 
przez usunięcie których zapobiega 
się dalszej chorobie płuc mianowi- 
cie suchotom płuc.

Paczka 4 sgr.
W Poznania u R. (¡żarnikowa 
(6177.) " ’ ” - " "Szewska ulica No. 6.

dawniej Z. 
Nowa

»Bassist! I
ws-'vstkich siowyeîa f ai- Ü!we wszystkich sio wycia 

sonach w wielkim wybo­
rze polecam po uznanych za
nadzwyczaj tanich 
cenach (6895)

Max Heymaim.
Zadek 1 Sp
uliea No.
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zadośćuczynienia wielostronnym źyczet 
szanownej publiczności będę obecnym

we wtorek dnia 22
w środę dnia 33 bnii. w i’nzu»

w Hotel de France
z sławnemi kroplami Wlejtreeli

prakt. dentysty,
ISognergassc *$.

Podpisany < świadczą > obrowolnie, z radością, że gęhkowate jego łatwo krwlące 
się dziąsła jako tóż ruszające się zęby przez użycie anaterynowej wody do ust 
dra J G. Poppa, prakt. dentysty w Wiedniu, pierwsze swój naturalny kob r znowu od­
ry kały jako tóż cieczenie krwi zupełnie ustało a zęby odzyskały swą trwałość, za co 
najserdeczniejsze składam dzięki.

Równocześnie zezwa ani na to, aby z pisma niniejszego zrobiono należny użytek, 
aby błogi skutek aaaterynowój wody do ust doszedł do wiadomości wszystkich na 
usta i zęby chorujących. __ [2194],

Kaudum. Mr. H- JT. <1© (Zarpostifiot-.
W Poznaniu dostać jśj można u II. B41r«ten wdowy, ul. Podgórna 9.

Farmaceutyczno-prz&nysiowy zakład

Józ. Fürst,
. żnin wtel«««n Engel“ w

lekarski płynny

cukier
Pradze,

poleca

żeiezisijz

Lombard
¡Józefa Gi ätzend

a rnóiłić będzie można ze mną tamże pr 
południem od 9 — 1 po a południu od 3 
godziny. (.61

Krople te znane od lat wielu z powi
nadzswyczstjnćj «tvćj «Iły lecz 
«ej i pewnych s-utków przy 
cbroniezneanu bdlowti ą-łoti 
b nrcznm w głowie, kłóelu 
Klonie z wymiotami, migrenie, ból# w twarzy I uszach, eierplenio 
żołądkowym itd. usuwają cier­
nia te nie tylko momentalnie lecz: z 
pelole w krótkim czasie. Gsobne kro 
usuwające kurcze żołądkowe w 
■ulnutacli i krople usuwające rei 
matyezne bóle zębów w 30 
nutaeb posiadam także.

H. Lovie,
Wrocław, Schuhbrucke 34.

ul. Saltólo» Ufo. 11,
otwarty jest każdej poty dn’a i daje 
na każdego rodzaju zastawy_ naj­
wyższe pożyczki. t6796]

¡Józefa Warszawskiego,
lombard

aptekarza
, Porycka ui. B

Gastrophan

Podgórna ul. 14 daje Btajwyi- 
gze pożyezfei na zastawy każde­
go rodaju. (6889)
Zastawy ochroniają się jak naj­

staranniej.

1031- f. O
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Jesienne i zimowe kuracji w
dla chorujących na gardło, piersi, 
reumatyzm i nerwy w zimo­
wym domu kuracyi zakładu. (Kąpieli 
wody mineralne, serwatka gabinet pneu 
matyczny, inhalacya, elektryczność/ 

Godziny do mówienia u radzcy zdro 
wia dr. Levinstein celem rewizyi cho 
rjch codziennie od 2—3 godziny. 
Maison de sante — Berlin Neu-Schoe 

neberg. (.6296)

”-B|
(Jníossenia gospodarskie ít¿,

Walne zebranie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodar­
czych powiatu Mogilnickiego od­
będzie się dnia 4 g-rudnia 
o 3 godzinie u pana Madał- 

w Mogilnie. <6884) 
Djrefccya.

Walne zebranie Towarzystwa 
pomocy dla powiatu szu 

bińskiego odbędzie się w Żni­
nie dnia 5 grudnia l>.‘ r.

Cukier ten używa się z wybornym 
skutkiem w braku krwi, sła­
bości ciała, błędnicy, skro­
fułach, cierpieniach nerwo­
wych, chorobach niewie­
ścich, angielski chorobie, 
w początkach tuberkulozy, 
,iedogrze 1 reumatyzmie, 
słabości płciowej, jako kura- 
cyi dodatniej w syfilis, krótko mówiąc 
we wszystkich owych ch robach, któ­
rych wyleczenie polega na wzmo­
cnieniu krwi i polepszeniu 
soków. [6192]

Butelka 25 sgr. ’ a but. 12'/2 sgr.

Cerat żelezisty

11 rano; 
(6888) i

Zagajenie posiedzenia o
Komitet.

Walne zebranie To­
warzystwa rolniczego
Inowrocławskiego odbędzie się w 
Inowrocławiu w csBfyyar- 
telf8 dnia i grudnia i*.
fc>. o godzinie 12 w południe w
okalu p. Wituskiego, na które
wszystkich uprzejmie zaprasza

Dyrekcja. (6849)
Urzędnik biurowy
iy po polsku, poszukuje się dlauówiący po polsku, poszukuje się 

dwokata w Poznaniu. Bil sze 
,rzez Kftułinaiina Paliai« w Po- 
maniu, Sapieżyński plac 1. [6964]

a biura 
szczegóły

od lat 20 skutecznie doświadczony, 
pr*ez pragski lekarski fakultet zba­
dany i przezeń polecony środek leczą­
cy żołądka dla pomnożenia strawności 
i podniesienia apetylu.

Flakonik 15 igr.

Krala prawdz. Karolinenthalska
herbata Dawidowa

przeciw kotarom piersiowym 
i kaszlowi, przez usunięcie któ­
rych zapobiega się dalszej chorobie 
pluć, mianowicie suchotom płucowym. 

Paczka 4 sgr.

Loteryafrankfurtska
Wygrane.‘fi r. 200,000, — 100,0C0, — 
50;000, - 25 000, - 20,roo, - 15 000, 
12,000, - 10/ 00, — 60CO, — i 000, 
4000, — 3000, - 20C0, — 1000 itd.
Oryginalne losy ł tldSy po ci-nacb 
urzędowych: (.6854)
Ćwierć lo u oryginał, po tal. — 26 sgr. 
Pół ' ""
Cały

W piątek, dnia 25 fil. 
o godzinie 10 rano odbędzie 
w lasach Kórnickich (obrębie Dr 
pałka II) licytacya na (6882

120 sztuk sosnowego 
budulcu.

Zarząd leńny.

22
13

Czerwone kartofle
kupuje franco stacya kolejowa (.685!

za przelaniem pieniędzy lub zaliczką 
u kolektora gtówn go

Naumann Werne
Antoniego Morix,

Berlin, Werderscher Markt 4.

Wilhelmowska ul. 18.

Płynne

mydło żeleziste
wi borny, dotąd nie przewyższony śro­
dek przy bólach zębów, skaleczeniach, 
oparzeniach, kontuzjach, pocących się 
nogach, zewnętrznjch chorobach za- 
skórnycb, skrofulicznych rzędach. 

Flakonik 20 sgr. >/a fl,k. 10 sgr.
słaiszo waniaini!

Wielkie losowanie pieniędzy
dnia 21 giuduia rb.

składające się z 43,000 losów z 23,000 wy­
granemu Wygrana główna 100,000 talatów. 
Zamówienia z dołączeniem 2 tal. za */i 1 
tal za 1, i 15 sgr. za % losn wjkonuje

Kuchy rzepiowe
poleca ( 685i

NaumannWerae
Kartofle

leczy wszystkie guzy od obzlę- 
bllzny w tygodniu.

Pudełko 8 sgr.
!0strzega się przed

Skład jeneralny na Niemcy całe
znajduje się ___

w Karlsruhe u TeoiloraOriagies^
Waldstrasse No. 10.

W r..n.»iu« R Czarników,
Szewska ul. No. 6.

WIZYKATORJE
zwane ^V[]be«p<3yr'eis.

Przyjęte do szpita(ów francuzkich cywilnych i wojskowyih a rozkazu rady 
zdrowia publicznego, jak również w armiach tureckiej i amerykańskiej. Wizy 
katorye te, które noszą podpi8 Albesjtcyres, na etykiecie zielonćj, działają w sześć 
lub ośm godzin najdłużej. Papier Aibe«p_ey*“eo od lat 50 zalecany przez najzna 
komitszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obfite i regularne. [Każdy arkusz papieru opa­
trzony jest nazwiskiem Albespeyres. W Paryżu na przedmieściu St. Denis No. 78 

----- gdzie dostanie KAPSUŁEK RAOUIN z BALSA- 
“ " " ’ [6303J

i w głównych aptekach za granicą, gdzie dostanie KAPSUł 
MEM K0PAHU, w Poznaniu w aptece Dra M&nkiewlcza.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.

ckuratnie dom baąkowy
J. Rosenberg,

s, / Hamburg.

(.6839,

159 trankfnr. lotcrya
jniejsl

łów ne fl T.Wygrane główne
50,000 i X d. 

Oryginalne losy I klasy 
>/a

iská.
200,000,100,000.

A,

i

kupuje franko dworzec kolejowy

Naumann Werne
Wilhelmowska ulica 18.

3 tal. 13 sgr. 1 tal. 23 sgr. 2u sgi. 
Listy wygranych i plany bezpłatnie

jako tóż

loter- budowy tumu 
kolońskiego,

główna wygrana tal 25,000 
oryginał, losy po 1 tal. sprzedąje i roz.,
J. Jiiliusbnrger, Wrocław,
kantor loteryj., Roaamarkt

Ao. 9 1 piętro. (6898) 
Wykaz wygranych loteryi budowy

tumu posyłam za dopłatą 2 sgr. 
w dwa tygodnie po ciągnieniu franko.

Dominium Sokolniki w pow. 
ma na sprzedaż «tadnibl 
holenderskiej, trzyletnie, 
raroczne. Równ eż można 
tej samej rasy.

Wrzesiós1
■ ■AB CZj . 
dwuletnie i F"

nabyć eldf
C

Sala w ogrodzie ludowi
Dziś w poniedziałek, dnia 21 liätop“

Przedstawienie pożeg
północno-niemieckiego towarzystwa śp1 

kwartetowego i koncertowego pan’H. Strack»
Cena wnijścia przy kasie 5 sgr. P<>c! 

o 5 godzinie.
Bilety dzienne po 3 spr. u pp. Hofi® 

i R Neugebauera.
[6969J Ktnii TauW' t
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